
N -ff. Kraków, 8 Stycznia — Sobota. Rok 1881.
Caa* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

I na cały rok na kw artał
! 24 złr. 6 złr.

28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

Bscztą w państwie Austryackiem    . | 24 złr.
» » Niemieckiem   08 "ir

• ■ ” u W  FranpyŁ Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw należących do związku pocztowego .
Prenumeratę przyjmuje się tylko od I K» do ostatniego dnia w miesiącu. — L is ty  
a * przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco
do Administracyi Czasu  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne, nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  niefTankowanych  nie przyjmuje się.
Ręko pismo w nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  przyjmują;
W  Hrakowiei Administracya „CZASU“, tudzież urzędy pocztowe. Mlejacown prenumera 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się W’ 
opłatą od miejsca wiersza drukiem  ̂drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny: 
raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 8 «  
cent. za każdy raz. Oołąezenia do „Cza«u“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i 
prenumeratę przyjmują: w e  Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. Win 
centy Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); »  W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hani 
burgu, Frankfurcie rad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyl i i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), O. L. Danbe 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Przedpłata  na „CZAS*
od dnia*lgo S t y c z n i a  1881 r.

Z  przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem :

na pól roku na kwartał na 1 miesiąc
1 *  złr. 6  złr. * * 5 0

Z  przesyłką pocztową do N iem iec:
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

marek 1 4  marek (t marek.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 

pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu zagranicą o g ło sz o n a  jest w tytule 
każdego numeru.

HLra&ów 7 stycznia.
w •n.a w n ’° 8 e k  r a d c y  Oettingera zapadła
y nnTOnii nchwała wyrażająca oburzenie
T vJirr, *Di “ łamliwej wiadomości przesłanej ze 

a tfłflgrafem do N.’ fr. Presse o zmyślonym 
f z® m,§dzy Gminą a Radą powiatową krakow- 

ą, Który miał powstać z powodu kosztów na 
P rz e c ie  Najj. Pana.

. chwili, w której Rada miejska uchwaliła 
niosek p. Oettingera, nie wiedziała jeszcze, ani też 
e wiedziano w mieście naszem, a nikt przy- 

“ i® mógł, jak dalece potworny weźmie 
rot *a sprawa powstała z pospolitego kłamstwa 
Kolumnach N .fr . Presse, organu mieniącego się 
nkJed° ym. z P\erwszy®h dzienników w Europie.

bowiązkiem jest naszym wyświecić szczegóło- 
o całą sprawę i w prawdziwem świetle przedsta- 

pr^ Postępowanie względem naszego kraju N. f r .

N. yr . p resse ze §ro<jy nmieściła następujący 
telegram w rannem wydaniu:

K r a k ó w  4go stycznia. 
„Telegram ze Lwowa znajdujący się w wyda­

niu rannem N. fr. Presse z 3go stycznia o sporze 
między Gminą krakowską i tamtejszą Radą po­
wiatowa a powodu wydateów na przyjęcie Cesa­
rza w Krakowie, a mianowicie na urządzenie we­
sela krakowskiego, równie jak dalsze doniesienia 
zawarte w tym telegramie o sądzie polubownym 
dła rozsądzenia mniemanego sparu, jest w całości 
i w każdem słowie fałszywym. Gmina krakowska 
nie miała żadnego sporu z tutejszą Radą powia­
tową i niepotrzebnjemy żadnego sądu polubo­
wnego. Dr Zyblikiewicz, prezydent Krakowa."

Jednocześnie urzędowe biuro korespondencyjne 
otrzymało ze Lwowa i udzieliło dziennikom wie­
deńskim telegram zaprzeczający tej nietylko kłam­
liwej ale w najwyższym stopniu dla znających 
stosunki śmiesznej wiadomości. Pomimo tego N. fr. 
Presse obok telegramu prezydenta Zyblikiewieza 
następujący ogłosiła:

,1 -w ń w  4 stycznia. Wiadomość, że między Gmi­
ną i Radą powiatową w Krakowie powstał spór 
z powodu spłacenia kosztów na przyjęcie Cesa­
rza jest dziś przez urzędową GazetąLwowską za­
przeczoną. Mimo tego doniesienie waszego kores­
pondenta, które Gazeta Narodotca w dzisiejszym 
swoim numerze jako prawdziwe zaznacza, potwier­
dza się z tą uwagą, że interesowane strony zobo­
wiązały się do najściślejszej tajemnicy co do tej 
niemiłej sprawy “

W rannem zaś wydaniu N. f r .  Presse wspo­
mniawszy o zaprzeczeniu wyszłem bezpośrednio ze 
Btrony prezydenta Zyblikiewieza, które oświadcza, 
że doniesienie korespondenta jej „jest w całości 
i w każdem słowie fałszywem“ pisze: „Nasz spra­
wozdawca lwowski, którego popiera także Gazeta 
Narodowa, twierdzi jednak stanowczo, że donie­
sienie jego jest prawdziwem, i dodaje, że intere­
sowane strony zobowiązały się do ścisłej tajemnicy 
° tej niemiłej rzeczy. Nie mamy tymczasem żadnego 
powodu więcej wierzyć prezydentowi miasta Kra 
Kowa, który wielce jest interesowany w zaprze­
czeniu, niż naszemu sprawozdawcy lwowskiemu 
i chcemy czekać na dalsze wiadomości o tej 
sprawie."

Pomijamy bezczelność tych słów, bo zasługują 
one tylko na najzupełniejszą pogardę, ale cie­
szymy się serdecznie, że organ zdolny do podo­
bnej nikczemności, a używający sławy wprawne­
go i sprytnego, popadł w tak bezdenną śmieszność. 
Ocenić ją  może zupełnie tylko nasza publiczność, 
która wie, jak bezprzykładnie korespondent N. 
fr. Presse /mistyfikował ją ; a’8 * BZ®rsza publi­
czność zrozumie, jak dalece płytki® i nierozumne 
są słowa N. f r .  Presse, kiedy się zastanowi, 
mąż tego znaczenia, co p. Zyblikiewicz i prezy­
dent jednego z większych miast monarchii, nie 
odważyłby się przesłać i podpisać podobnego 
zaprzeczenia, gdyby nie był najzupełniej w ca 
łości i w każdym słowie pewny swojego. Ze stro- 
Hy - \ C ‘- Presse  ̂ jest to z jej stanowiska gorzej 
niż nikczemnością, bo po prostu dziennikarską 
lekkomyślnością i niezręcznością. W zaciętości i 
zacietrzewieniu zapomniała, z kim ma do czynie­
nia, zapomniała, że prezydent Zyblikiewicz jest 
mąż znany w całej monarchii i ten sam, który 
zmusił do odwołania potwarzy nie organa stroo- 
nictwa, któremu służy N. fr. Preese, ale samego 
przewódcę tego stronnictwa. Rachunek z N. fr .  
Presse krótki, bo na nią ostatecznie spada śmie­
szność postępowania jej w tym wypadku. Jednak 
bardziej zasługuje u nas na uwagę, że tak N. f r .  
Presse, jak jej korespondent, mogły się powołać 
co do tej potwornej bajki i nikczemnego kłam­
stwa na dziennik wychodzący w kraju, pisany w 
polskim języku, na Gazetą Narodową. Nie unie­
winnia to zdaniem naszem N. f r .  Presse, ze

stanowiska sprytu dziennikarskiego, a o czem in 
nem byłoby zbytecznem tu mówić, ale niestety, 
tłomaczy jej upór i zuchwałość. Co do nas 
cie znalazłszy w numerze Gazety Narodowej 
przytoczonym przez N. f r .  Presse wzmianki o tej 
sprawie, zrozumieć nie mogliśmy, powołania się 
jej na Gaz. Naród, tem więcej, iż nie ze wzglę­
dów uczciwości, ani poczucia polskiego i obywa 
telskiego, ale prostego rozsądku nie przypusz 
czaliśmy, aby podobna potworna bajka znaleźć 
mogła przystęp do dziennika wychodzącego w 
kraju. Oczywiście, staraliśmy się dotrzeć do pra 
wdy i cóż dowiedzieliśmy sięP Oto, że istotnie Ga 
zeta Narodowa umieściła jako swoją ową wiado 
mość o sporze między Radą miejską i Radą po 
wiatową krakowską, ale tylko w jednej części 
swego wydania, a z porównania dat okazuje 
się. że Gazeta Narodowa wiadomość tę wzięła 
z N. fr. Presse. Wystarczyło to, aby korespon 
dent N. f r .  Presse powołał się na nią i aby cała 
rzecz przybrała rozmiary, które nas zmuszają wy 
łuszczyć ją  szczegółowo.

Jeżeli do ocenienia postępowania N. fr. Presse 
znaleśliśmy właściwe wyrazy, to brak nam ich dla 
nacechowania w tym wypadku zachowania się 
Gazety Narodowej. Bardzo to ciężko być zmu 
szonym zapisać je ; bo nie idzie tu o zawziętość 
i zawiść obcych, ale o nad wyraz przykre i czar­
ne strony naszych własnych wewnętrznych sto 
sunków a niestety, nic tu słowa już nie pomogą 

Co się nas tyczy, nie pytając nikogo, odrazu 
zaprzeczyliśmy stanowczo całemu ohydnemu kłam 
stwu, tak byliśmy pewni, że nie ma w niem sło 
wa prawdy. A teraz pomimo, że cała ta sprawa 
wyświeciła, w jak opłakanem położeniu znajduje 
się nasz kraj ;e  względu na potwarcze i kłam 
i we wieści rozpuszczane o nim, pewni jesteśmy, 

że tym razem prawda zwycięży w oczach wszyst 
tich, a potwarcom dostanie się w udziale jednym 
śmieszność i hańba, drugim wstyd.

Nie na tem koniec.
Idzie teraz bezpośrednio o nas, ale pośrednio

0 to samo, co powyżej, bo o tendencyjne kłam­
stwa rozsiewane o naszym kraju i o bezsumienne, 
bezczelne upieranie się przy nieb. W tym istnym 
labiryncie złej wiary postępować musimy krok za 
krokiem. Biuro korespondencyjne udzieliło dzien­
nikom wiedeńskim sprostowanie mowy hr. Ludwika 
Wodzickiego do Wydziału krajowego, które znaj­
dowało się w Czasie, z powodu przeistoczenia jej 
w telegramie ze Lwowa do N. fr. Presse. Na to 
N. f r .  Presse znowu upiera się przy swojem i na 
joparcie przytacza mowę hr Wodzickiego podług 
Gazety Lwowskiej, twierdząc w końcu z najwięk­
szym spokojem, że Czas nie miał powodu prosto­
wać jej telegramu. Czas miał powód i to ważny; 
bo telegram N. f r .  Presse przeistoczył mowę hr. 
Wodzickiego w sposób niemiły a nawet nieprzyz­
woity. Aby się o tem przekonać, dość porównać 
trzy ustępy z depeszy N .fr . Presse zakwestyono 
wane przez Czas, z tekstem Gazety Lwowskiej. 
Czas twierdził 1° że hr. Wodzicki nie powiedział, 
ż przyjął posadę gubernatora banku na wyraźne

stanowcze (entschiedene) życzenie Cesarza.
Ustęp ten brzmi też w Gazecie Lwowskiej:
„Na obecne stanowisko — rzekł hr. Wodzicki — 

>owołsła mnie wyraźnie objawiona wola Naij 
łana. Powolny Umu łaskawemu wezwaniu itd.“

Pytamy N. fr. Presse, gdzie tu jest mowa o 
stanowczem (entschiedenem) życzeniu (Wunsch) P 
A przecież nasze zaprzeczanie do tego się odno­
siło i odnosić musiało. Wola bowiem wyraźna 
^ąjj. Pana objawiona została samą nominacyą,
,wyraźne zaś i stanowcze życzenie" wvkluczałoby 
lyło z niezwykłym naciskiem dla hr. Wodzickiego 

możność odmówienia posady. Tego nie powiedział 
lr. Wodzicki i powiedzieć nie mógł, i nam zale­

siało na tem , aby wobec Wiednia i monarchii nie 
włożono mu tendencyjnie a kłamliwie w usta cze 
goś podobnego.

Czas twierdził dalej, że 2® hr. Wodzicki nic nie 
mówił o „ważnych powodach, których udzielić nie 
może."

Ustęp odpowiedni w Gazecie Tymowskiej opiewa: 
„Miałem i mam powody, dla których sądziłem, 

że przyjęcie ofiarowanego mi stanowiska na czele 
nowo powstającej instytucyi finansowej będzie dla 
kraju rzeczą pożyteczną. Ale w bliższe wywody 
wdawać się nie będę; jednych przekonywać nie 
potrzebuję itd. itd."

Gdzież tu mowa o powodach ważnych, o któ- 
rychby nie mógł mówić hr. Wodzicki? co przy- 
przypnszczaćby pozwalało, że jakieś tajemnice ota­
czają Bank dla krajów, lub że tajemnicze w nim 
rzeczy przygotowują się? Kto nie chce w bliższe 
wdawać £>ię wywody, czynić to może z tysiąca 
różnych przyczyn, jak też niezawodnie w tym było 
wypadku, nie zaś dla tego, aby był zobowiązanym 
do tajemnicy lub miał cośkolwiek do zatajenia, 
tem więcej, że tu dalszy ustęp najwyraźniej do­
wodzi, iż hr. Wodzicki mógł doskonale, ale uwa­
lał jedynie za zbyteczne o tych innych powodach 
rozwodzić się.

Czas nareszcie twierdził 3°, że hr. Wodzicki 
nie użył wyrażenia schwachsinnige Lente. Otóż co 
do tego wzywamy N  fr. Presse, aby w tekście 
Gazety Lwowskiej znalazła sama, a raczej jej pol- 
scy tłómaeze, jedno wyrażenie nietylko już odpo­
wiadające ale zbliżające się do schwachsinnige 
jente, a choć nie damy jej konia z rzędem, ale 
jrzyznamy, ±e raz przynajmniej zdolną była z do- 
jrą wiarą mówić o naszym kraju. Że zaś tych słów 
nie znajdzie, kładziemy wszystkie jej nikczem­
ności, kłamstwa i bezczelne upieranie się przy 
ałszach na karb tej wielkiej potwornej w cy­
wilizowanym świecie złej wiary względem nas i 
naszego spółeczeństwa i tej nienawiści która na- 
tazuje jej prześladować i dyskredytować choćby
1 jotwarzami naród nasz w jego całości i w jego je- 
nostkach zwłaszcza w znaczących, znakomitych 
wpływowych. Ale niech wie, że nas zawsze znaj­

dzie gotowych przeszkadzać jej, ile nam sił star­
czy w tem dziele zemsty bezpodstawnej i bezro- 
zumnego zniszczenia. Niestety, czy idzie o borpo- 
racye, czy o ludzi, nienawistnemu nam organowi

przygrywają z kraju prywata, płaskie namię‘ności, 
niedorzeczne zawiści. Jak w kłamstwie o sporze 
krokowskim, tak co się tyczy stanowiska hr. Wo­
dzickiego i sposobów osłabienia i podkopania go, 
znajduje N. fr. Presse od*tygodnia, to jest od 
chwili przesądzenia dzierżawy teatru skarbkow 
skiego p. Miłaszewskiemu sprzymierzeńca w Ga­
zecie Narodotcej, która przez trzy lata nie znała 
zła jednego słowa nagany dla byłego marszałka, 
a od chwili oddania teatru p. Miłaszewskiemu 
znajduje najkarczemniejsze i najbardziej płaskie, 
aby go odsądzić od wszystkiego. Bezsilna złość, 
która znalazła swój wyraz w ostatnim numerze 
Gazety Narodowej w artykule o sprawie marszał­
kowskiej, kle która może była potrzebną jako o- 
zdoba obok wszystkich isto ny,h zalet ustępujące­
go marszałka; ta złość bowiem ściga nieodmien 
nie od tylu lat wszystkich zacnych i znakomi­
tych, tak dalece, że jej brak, jeżeli nie obawę to 
zdziwienie zwykł wywoływać. Przywykli niestety 
do tych praktyk na które tylokrotnie dawniej zwra­
caliśmy uwagę, jako na złe groźne dla spółeczeń­
stwa, staramy się obecnie jak najrzadziej dotykać 
się ich, bo nie chcemy bez użytku dla kogokol 
wiek walać się. Tym razem zrobiliśmy wyjątek 
ze względu na łączność z obcym i wrogim nam 
organem w dziele podkopywania polskiego w Wie­
dniu stanowiska a z powodu tego samego artykułu 
Gazety Narodowej o marszałkostwie, w którym u- 
siłuje nas wciągnąć w swoją nieprzyzwoitą i cy­
niczną grę polegającą na wymienieniu osób na to, 
aby je szarpać i uwłaczać im, jak najbardziej sta­
nowczo i głośno odgraniczamy się cd niej i od­
mawiamy jej wszelkiego prawa podsuwania pod 
nasze słowa lub uwagi jabiebbądź nazwisk, których 
nie wymieniliśmy. My i bez tego umiemy służyć 
sprawie publicznej. Traktowaliśmy rzecz, nazwisk 
zaś i osób ani poruszaliśmy, ani wymienialiśmy. Da­
remnie kusi się Gazeta, aby wciągnąć nas na drogę 
z której już przykład gorszący jaki daje byłby do­
statecznym, aby nas odstraszyć.

Uczyniwszy te konieczne ze względów prostej 
przyzwoitości zastrzeżenie, odwróćmy oczy od tych 
małostek, brudnych komeraży i tem przykrzejszych, 
że w niczem nie zmieniających się znanych nie­
stety swojskich stosunków naszych i zakończmy 
dla pociechy i pokrzepienia to zbyt smutne opo 
wiadanie słowy zacnego prawego i roznmnego^męża, 
zakończmy przesłanym nam tekstem pięknego i peł 
nogo ciepła przemówienia Kornela Krzeczunowi- 
cza do Ludwika Wodzickiego na obiedzie danym 
na jego część d 4 Btycznia we Lwowie:

„Z posłów>tars*ych jec ̂ emu przypadło wznieść 
toast na cześć solenizanta.

Szczęśliwy się rodził i nie gonił za zaszczyta 
mi. Darami Bóg go opatrzył, a tych darów dla 
siebie jako skąpiec nie chował.

„W sejmowej radzie mąż w rzeczy narodu bie­
gły, mówca piękny i rozważny. Jako przewodnik, 
od Najmiłościwszego Pana powołany, sprawiedli­
wością się rządził, poczciwe zamiary popierał, ray- 
nlom nowym drogi torował- I  w nowem powoła­
niu sprawy rodaków ma i mieć będzie na pieczy.

Całem życiem w p rzo d k ó w  wierze czcił Twórcę 
Jrzedwiecznego, kochał ojczyznę, miłował bli­

źniego.
I miłość ludzką sobie zaskarbił.

„Darami Bożemi i tą miłością wsparty, będzie 
kroczył dalej tą drogą dla dobra naszego.

„W tem też znaczeniu każdy z nas serdeczny 
ten toast wychyli.

„Niechaj długie lata żyje!*

hr. Wodzicki rzekł „iż na wyraźne i stanowcze 
tyczenie N. Pana przyjął posadę gubernatora, 
i Czas miał słuszność miał prawo i obowiązek 
zaprzeczyć temu, gdyt hr. Wodzicki tego wyraże­
nia mogącego być niemile tłómaczonem nie użył, 
co stanowczo i ostatecznie stwierdzamy, odwołując 
się także na wersyę Gazety Lwowskiej. Dogodniej 
jednak Fremdenblattowi przypiąć łatkę Czasowi, 
niż go kazać sobie dokładnie przetłumaczyć, a 
zwłaszcza, niż powiedzieć słowa prawdy N. fr. 
Pressie. Zawsze ten sam system na odmienne 
sposoby!

Powinszować sobie jednak możemy, że wystą­
pienie nasze zmusiło tak N  fr .  Presse jak też 
mne dzienniki wiedeńskie do powtórzenia mowy 
hr. Wodzickiego z Gazety Lwowskiej, nie dla tego 
abyśmy jak to zdaje się twierdzić Fremdenblatt 
przypisywali jej przesadne znaczenie, ?le dla tego, 
że wiemy jaki złośliwy względem hr. Wodzickiego 
i kraju naszego tkwił zamiar w przeistoczeniu jego 
mowy w telegramie lwowskim do N .fr . Presse.

Już po napisaniu powyższych uwag czytsmy 
w Fremdenblacie z czwartku.

„Wywiązała się z powodu pożegnalnej mowy 
ir. Ludwika Wodzickiego do Wydziału krajowego 
galicyjskiego żywa polemika dziennikarska. Tele­
grafowano ze Lwowa do dzienników wiedeńskich, 
że hr. Wodzicki przy tej sposobności powiedział, 
że przyjął nowe stanowisko w Wiedniu (guberna- 
orBtwo Banku dla krajów) „tylko na stanowcze 
tyczenie" N. Pana. Na to Czas podał wersie, że 
Cesarz wyraził jedynie hr. Wodzickieu u odnośne 
życzenie, kiedy znów urzędowa Gazeta Lwowska; 
lodała mowę w ten sposób, jakoby hr. Wodzicki 

wyraził się przed Wydziałem krajowym że wyra­
źna wola N. Pana powołała go na owe stanowi­
sko. Otrzymaliśmy w tej mierze pismo, które zajmu­
je się tą polemiką, wskazuje tekst urzędowego 
dziennika i robi uwagę, że spór o wyrażeuia na­
daje im zbyteczne znaczenie i rozmija się z po­
wodem przemówienia. Hr. Wodzicki żegnał się 

najwyższą władzą autonomiczną w kraju, i to 
okolicznościach, które czynią jego zastąpienie 

niezwykle trudnem. Z tego powodu czuł się on 
zniewolonym napomknąć, że nie działał bez ze­
zwolenia korony i że nie powodował się w swo­
jem postanowieniu egoistycznemi powodami. „Dal­
szego znaczenia nie należy( przypisywać temu po­
żegnaniu hr. Wodzickiego-"

Podajemy to wyjaśnienie, mówi dalej Fremden­
blatt, i dodajemy jedynie z naszej strony, że nie 
przywięzujemy żadnego znaczenia do rozmaitych 
wersyj pożagnalnego przemówienia. Różnią się one 
wszystkie między sobą tylko więcej lub mniej u- 
datnym wyborem słów, podczas gdy znaczenie nie 
jest zapewne innem jak to, jakie mu nadaje przy­
toczone przez nas pismo. Jednak przyznać można, 
że ostentacyjne i nieco namiętne (telegrafem ro­
zesłane) zaprzeczenie Czasu dopomogło do nada­
nia przesadnego znaczenia temu samemu w sobie 
mało znaczącemu wydarzeniu."

Fremdenblatt zapomina lub wiedzieć nie chce, 
że nie zaprzeczenie Czasu dało przesadne znacze­
nie mowie hr. Wodzickiego, ale, że telegram ze 
jwowa do N .fr . Presse przeistaczając ją nadał !einieprawdziwe, nie miłe a szkodliwe przynajmniej 

dla naszego kraju znaczenie, co spowodowało Czas 
do rektyfikacyi, która nie musiała być tak bardzo 
zbyteczną, skoro ją do biura korespondencyjnego 
telegrafowano, a to ją  dziennikom rozesłało. Nad­
mieniamy przy tem, te Czas wcale nie wspomniał, 
jak twierdzi Fremdenblatt, o o d n o ś n e m  ży- 

z e n i u  N. P a n a ,  lecz jedynie zaprzeczył, >by

AOKESPONDENCYA „CZASU'
H  l e d e ń  5 stycznia.

□  Kilka dni temu Times ogłosił koresponden- 
cyę z Bukaresztu, która narobiła hałasu i stała się 
odtąd przedmiotem l.cznych komentarzy. O ile 
mógłem wybadać źródła urzędowe, korespondenoya 
ta, pomimo że zawiera wiele błędów, szczegółów 
zupełnie zmyślonych, oparta jest na tym nieza­
przeczonym fakcie, że stosunki między Austryą i 
Niemcami z jednej strony, a Rosyą z drugiej zna­
cznie się polepszyły. W Wiedniu jak w Berlinie 
pragną najbardziej utrzymania pokoju. Otóż osta- 
tniemi czasy te dwa gabinety miały sposobność, 
jak utrzymują Indzie świadomi, wybadać usposo­
bienie rządu rosyjskiego i przekonać się o jego 
chęci utrzymania przyjaznych i pokojowych sto­
sunków z sąsiadami. W Bułgaryi szczególnie miała 
dać Rosya dowód głośny swoich pokojowych u 
sposobień, powstrzymując zapędy patryotyczne Zan- 
kowa i jego zwolenników. Słowem, stosunki po­
mału się uspokoiły i chociaż niema żadnej pi­
śmiennej umowy, żadnego traktatu, nie ulega je­
dnak wątpliwości, że w bliskiej przyszłości okażą 
się owoce tego nowego zwrotu polityki. Powodów

tego zwrotu polityki rosyjskiej należy szukać w o- 
becnym opłakanym stanie Anglii. Sojusz z nią nie 
może przynieść żadnych korzyści w dzisiejszych 
okolicznościach.

Może to temu nowemu kierunkowi polityki Ro- 
syi należy przypisać zachowanie się ks. Aleksan­
dra w kwe8tyi projektowanej zmiany konstytucyi 
bułgarskiej pod względem wyborów. Prawo bier­
nego głosowania mieli dotąd wszyscy umiej ęcy pi­
sać i czytać. Parlament bułgarski zamierzał zmie­
nić paragraf w tym duchu, że prawo głosowania 
mieli posiadać tylko ci mieszkańcy, którzy umieją 
czytać i pisać po bułgarsko. Projekt ten był, ma 
się rozumieć, wymierzony przeciw Turkom, któ­
rych chciano zupełnie usunąć od życia polity­
cznego. Ks. Aleksander, pomimo silnej w tym kie­
runku agitacyi Izby i całego ministeryum, odmó­
wił swojej sankcyi i projekt usunięto.

O sądzie rozjemczym nic nowego powiedzieć nie 
mogę, jak tylko, że wszystkie wieści o nowym 
identycznym kroku mocarstw w tym względzie, 
są fałszywe. Mocarstwa dotychczas nie porozumiały 
się co do dalszych kroków. Czekają na zwiasto­
waną notę turecką i dzisiaj trudno przewidzieć, 
czy powrócą jeszcze do sądu rozjemczego, lub czy 
rozpoczętą zostanie akcya dyplomatyczna w cela 
wznowienia bezpośrednich rokowań między Turcyą 
a Grecyą.

W i e d e ń  5 stycznia.

(?) W myśl art. I. ustawy z 28 marca 1880 r. 
ma być podatek gruntowy od 1 stycznia 1881 aż 
do zupełnego przeprowadzenia reklamacyi prowi­
zorycznie opłacany od dochodów z gruntu wyśle­
dzonych na podstawie taryf klasyfikacyjnych , u- 
chwalonych przez komisyę centralną, które do­
tychczas zapewne już ogłoszone zostały w poje- 
dyńczych krajach. Na razie nie można obliczyć 
z całą ścisłością dochodów ryczałtowych, które po- 
mienione taryfy wykażą dla każdego kraju z osobna, 
gdyż to zawisło poprzednio od dokładnego spro­
stowania odnośnych operatów katastralnych; do­
chody te można jednak przyjąć mniej więcej 
w kwocie ogólnej 169,625,547 złr. wykazanej w nu­
merze 289 Czasu. Z stosunku podatku grunto­
wego opłacanego w obecnej wysokości 37,558,604 
złr. do dochodu powyższego przypadałby więc 
przyszły podatek na pojedyńcze kraje w następu- 
pującym rozkładzie:

W kraju koronnym
Podatek gruntowy w złr. Z porównania

opłacany w r. opłacany w r. więcej 0 mniej o
złr. °/° złr.

Austrya dolna 3,840,278 4,515 332 685,054 17-9
Austrya górna 2,204,261 2,748.802 544,541 24*7
Salzburg 377,588 337,707 39,881 10-6
Tyrol i Vorarlberg 1,096,319 1,376,342 280,023 255
Styrya 2,041,064 2,478,892 437,828 21*4
Karyntya 703.202 680,080 23,122 3-3
Kraina 943,615 633,482 310,133 32-9Tryest 18,681 22,499 3,818 20.4
Istrya 342,804 298,354 44,450 130
Gorycya i Grady ska 354,947 367,946 12,999 3-7
Dalmacya 362,631 315,300 47,331 131
Czechy 13,979,338 11,287,138 2,692,200 19 3
Morawa 5,356,294 5,559,833 203,539 3-8
Szląsk 975,357 817,879 157,478 16-1

( rejon krak. 1,463,474 1,540,407 76,933 5 3
Galieya „ lwow. 1,716,338 1,949,569 233,231 13-6

( „ tarnop. 1,432.520 2,070,495 637,975 44-5

~  4,612,332“ 5,560,471 948,139 20-7
Bukowina 359,893 487,189 127,296 35-4

37,558,604 j 37,487,246

Z zestawienia tego okazuje się, że podatek grun­
towy, który obecnie z dodatkami rządowemi wy­
nosi 26J/s°/o, wynosiłby na przyszłość tylko 22-1%; 
różnica zaś w ogólnej sumie podatku o 71.361 złr. 
przedstawia ubytek powstały z opuszczenia ułam­
ków procentowych, niedających się rozliczyć.

P ozn ań  2 stycznia.

Smutnie wypadają obrachunki z ubiegłego roku, 
na każdym kroku widnieje nowa klęska lnb uby­
tek niepowetowany. Skutkiem nieprzychylnych wa­
runków agronomicznych i dość powszechnego nie 
urodzaju, utraciliśmy znów kilkadziesiąt tysięcy 
morgów polskiej ziemi, a wraz i znaczną ilość pol­
skich głosów, co zapewne się odbije przy najbliż­
szych wyborach, mianowicie w powiecie oboroicko- 
poznanńskim. Ujawnia się także płonność i bez­
owocność naszych usiłowań i zabiegów posłów 
naszych na polu szkolnictwa. Pety eye wysyłane 
do Sejmu i ministrów, albo wcale nie otrzymują 
odpowiedzi, albo też wywołują szydercze zatwier­
dzenia werdyktów rządowych, jak to świeżo nastą­
piło odnośnie do stanowczego wyparcia języka 
polskiego z wykładów szkolnych. Symultanizowa- 
nie i germanizowanie szkół postępuje dawnym to­
rem, bez względu na reklamacye ludności. Ducho­
wieństwo zawsze jeszcze pozostaje usuniętem od 
inspekcyi szkolnej i nadzoru nauki religii, z ma- 
łemi bardzo wyjątkami. Uderza nas tu różnica, 
zachodząca między prawami rządzącemi naszą pro- 
wincyą a innemi częściami państwa. Ostatni rok 
wszędzie przyniósł pewne złagodzenie prześlado­
wania; u nas tylko, gdzie Kulturkampf jest potę­
żnym germanizacyi orężem, nic się nie zmieniło 
w stosunku wzajemnym Państwa do Kościoła. Po 
dawnemu powtarzały się aresztowania, poszukiwa­
nia i chwytania kapłanów. Z kolei szesnastu 
z nich w minionym roku stawało przed kratkami 
lub odsiadywało dłuższe więzienne kary. W tej 
chwili trzech księży z naszych dyecezyj pozostaje 
w więzieniu, dwóch zaś odsłnguje rok wojskowo­
ści. Do czternastu odstępców lat poprzednich nie 
przybył żaden nowy w ciągu minionego roku, ale

śmierć znów o dwudziestu zmniejszyła szeregi 
przerzedzone duchowieństwa naszego. Obecnie więc 
mamy już w Poznańskiem5129 parafij osieroco­
nych, i przeszło 200,000 dusz, pozbawionych du­
chownej opieki i pomocy. Skutki moralnego o- 
puszczenia już się wymownie uwydatniają bądź 
zdziczeniem obyczajów, bądź coraz liczniejszem 
wychodżctwem do Am eiyki, tą1* zarazą szerzoną 
przez agentów, z którymi niegdyś plebani zwycię­
sko walczyli.

W ostatnich dniaeh zdarzyła się nowa upadłość 
hipoteki z funduszem kościelnym, co nie bywało 
nigdy za rządów Arcybiskupich, a teraz już po 
raz czwarty się powtarza, odkąd komisarze rzą­
dowi gospodarują majątkiem kościelnym. Przy sub- 
hastacyi wsi Rudki, spadło znów 10,000 marek 
funduszu kościelnego, skutkiem niedbalstwa i nie- 
dopilnowania komisarza zastępującego dozór ko­
ścielny, który został rozwiązany, ponieważ nie 
chciał się wdawać z proboszczem cdstępcą, No­
wackim.

Towarzystwo czytelni ludowych już doznało 
prześladowania, chociaż jeszcze nie wyszło z za­
wiązku. Na konferencyi bowiem powiatowej o- 
strzełono nauczycieli, ahy do nowego Stowarzy­
szenia nie przystępowali, ponieważ się ono składa 
„z nieprzyjaznych państwu żywiołów". Wszystko 
bowiem co tehnie oświatą p o l s k ą ,  już jest go- 
dnem proskrypcyi, kiedy natom iast, jak się rzą­
dowe odzywają głosy, na biedę w Szląsku jeden 
tylko ratunek w szerzeniu germańskiej oświaty i 
ducha.

Termin noworoczny zaznaczony został wielkiem 
ożywieniem na polu literatury i wydawnictw; przy 
bywa nam z Nowym Rokiem dwutygodnik p. t. 
Przegląd S ło w ia ń s k i,  w ita m y  pełno nowych ksią­
żek i zapow iedzi poważnych wydawnictw. Ogło­
szone prenumeraty dotąd podtrzymywane są nie­
mal wyłączni® przez duchownych, tak, iżby się 
zdawać mogło, że świeccy wcale u nas nie czytają.

Bok ten, tylu żałobnemi naznaczony wspomnie­
niami, skończył się równie żałobnie. Żgon ks. 
Adama Konstantego Czartoryskiego dotkliwą jest 
dla naszego Księstwa stratą, bo ohoć osobiście nie 
brał czynnego udziału w pracach społecznych i
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politycznych, hojna ręka jego wyciągała się ocho­
tnie ku każdej nędzy i potrzebie, nopierała każdą 
dobrą sprawę i przedsięwzięcie. To też w uzna­
nia cichych lecz rzetelnych zasług obywatelstwo 
wielkopolskie licznie zgromadziło się na pogrzeb 
zmarłego ks. Adama, który oddawna przysposobił 
sobie grób familijny w Kr bi, gdzie kościół jest 
fandacyą książąt Czartoryskich.

Z pośród publikacyj dni ostatnich wspomnijmy 
piękną mowę pogrzebową X. Chotkowskiego, wy 
głoszoną nad grobem zgasłego w kwiecie wieku 
na dniu 6go grudnia Władysława Kwileckiego, 
młodzieńca piękne rokującego nadzieje, którego 
zgon żywo zapewne dotknie licznych jego w G i- 
lieyi znajomych i kolegów z Tarnopolskiego kol- 
legium 0 0 . Jezuitów.

Z) powiedziane w tym tygodniu prelekcye pro­
fesora Tarnowskiego zwabiają do miasta naszego 
całą niemal prowincyę. Czcigodny prelegent z ró­
wnym zapałem będzie n witany jak  przed dwoma 
laty. Bilety oddawna zostały literalnie rozerwane. 
Świetny bal publiczny, wydany na cześć krakow­
skiego gościa, przegrodzi dnie prelckcyi, które 
naznaczone są na 4 i 6go stycznia.

Konstantynopol 28 grudnia.

Ambasador francuski komunikował wreszcie 
półnrzędownie W. Porc e propozyoyę, w której 
wziął inicyatywę jrgo  rzsd, maja* ą na celu usta­
nowienie kom syi rozjemczej do uregul wania 
kw< styi greckiei. P. Tissot wy łuszczył Assim ba 
s y powody, d !a których rząd Rzeczypospolitej 
zaproponował tę modłę porozumienia, będącą wini 
kiem roli, ja k ł  F r a n i a  odegrał* p r ;y  powstaa u 
tej kwestyi, i dodał że inne gabinety interesowa­
ne prz st dy już ze stanowska ogólnego ua t j  pr* 
no/ycyę. Od tej chwili odbywają się narady w W 
Porcie i w pałacu , a < d wczoraj mówią o nowej 
nucie. Nota ta m» być zredagowaną w chwili pd, 
to piszę, k óra atoli, jak sądzę, nie jest jeszcz1 
wysłaną, będzie < na um irkow aną i p tjedraw czą i 
p m p iin n i wamnki wyrażone w nocie tureckiej 
z 3 paźizifrm ka pod w ględem załatwienia sporu 
k ł.d ąc  szczególny naeisk na chęć Sul.ana p rozu­
mienia s ę wprost z Greryą na podstawie konces 
s y j , jakie skłonnym przyznać jest Grekom. P rts 
mniema, że tym sposobem u.byli rozjemstwo, o 
którem ni i cbce słys eć.

Mówią jednak, że N emcy i Au8łro-W ęgry nie 
bez zsstrzeżeń przystąpiły do projektu francuskie­
go. Oba te mocarstwa miały u zynić u*agę gabi­
netowi paryzkiemu, że nie n-leży narażać się Eu­
ropie na nową porażkę i że niepowinna, choć 
w innym sensie, na nowo zaczynać komedyi 
słynnej demonstracyi morskiej. Według zdania ga­
binetu wiedeńskiego i berlińskieeo, należy wprzód 
zbadać usposobienie Turków i Greków, do jakie­
go stopnia jedni i drudzy skłonni -ą przystać na 
podobną modłę juryzdykcyi. Otóż Turcy, jak  wia­
domo są jej bardzo nieprzychylni i całkiem zde­
cydowani nieprzyjąć jej. Wiedzą oni, żeby im wię­
cej zabrano niż chcą dać, nie licząc tego, że wi­
dzą w  rozjer twie początek kurateli europejskiej. 
Sułtan nie podpisał żadnego zobowiązania, które- 
by go zmuszało odstąpić Grekom taką przestrzeń 
terytorura, a nie inną. Chce on cokolwiek uezy 
nić dla Grecyi aby odpowiedzieć życzeniom mo­
carstw i zapewnić pokój, do którego wszyscy zda­
ją  się wzdychać, lecz niechce aby go zmuszano 
Powiedział on to w piątek wieczór hrabiemu Corti, 
który b ”dąc na obiedzie w pałacu, zalecał Sułta 
nowi przyjęcie propozycyi francuskiej. P. Tissot 
z swej strony ma być całkiem objaśnionym pod 
tym względem odpowiedzią Assima baszy. Co do 
Greków, są oni jeżeli być może, jeszcze bardziej 
przeciwnymi niż Turcy owej myśli, mniej więcej 
dziw o m, europejskiego rozjemstwa. Powołują oni się 
też z swojej strony na uchwały konferencyi berliń 
skiej, które stanowią orzeczenie Europy, a których 
mocarstwa niemogą unieważniać stawiając inną 
modłę zgody. Jest w tem zapewce ścisła logika. 
E >nf<rencya berlińska jest dla nieb ustawą, a n o  
carstwa niemają prawa wypierać się jej postano 
wień. Ztąd widocznem jest, że Grecya i Turcya 
sto i ą na dwu biegunach kwestyi i że niepodobna 
je zmusić do podpisania kompromisu.

Jeżeli jest praw dą, że projekt p. Barthelemy 
St H 1 v're przyjęty został w Wiedniu i Berlinie 
z zastrzeżeniami, przyzn* ć trzeba że dwa te gabi 
nety są roztropniejsze od tych innych, które go przy 
jęły  z zamkuiętemi oczyma. Czyż Frsncya sąd i 
ła może, że Europa posunie się aż do siły, aby 
doprowadzić do skutku swoje rozjemstwo co d 
Tareyi i Gre y i?  Dyplomacya europejska przyu­
czyła na * w ostatnich latach do tego, aby się ni­
czemu me dziwić. Popełnia ona błąd za błędem 
chcąc jeden drugim nanrawić, a tymczasem igr 
t  spokojem i bezpieczeństwem ludów Gdzież s 
Mo ternichy, Gaizoty, Palm erstory? Tradycye po 
lityczne tych mężów stanu zaginęły dla ich na- 
Btępców.

Trudno rzeczywiś-ie pojąć, że Turcy z owym 
duchem celująco praktycznym, jaki ich odznacza, 
**z;ęli na stryo propozycyę rozjemstwa europej 
skicgc i w tvm celu odbyli kilkj, zebrań Rady 
ministrów. Tićm atzy to tylko owe wyr*,chowane 
pragnienie okazania gotowe śu  po zbadaniu każdej 
propozycyi, jak ą  im czyni Europa, chociażby ją 
odrzucić mich, gdy im nie przypada do smaku. 
Oceniają oni zresztą jaśaiej niż ktokolwiek inny, 
własne sprawy i są pewni, że wojna z Grecyą 
jest nieunikniona, i oczekują jej nietylko z zimną 
krw ią, lecz z ufnością gdyz wyjdzie ona daleko 
więcej na korzyść ich polityki, niż o tem sądzą 
Grecyi raczej jest rzeczą zast-.nowić się co ją  
czeka, jeżeli się porwie na mocarswo takie jak 
Tur y a , o której przymierze ubiegają się z kitau 
stron w przewidzeniu wypadków, które m gą 
rozwinąć się po wypowiedzenia wyjny przez Gre- 
cyę.

Kraków 7 stycznia. (Sprr te o zdania z posie- 
d z t n i i  h a d y  mie,skiej d. 5 stycznia Przewodni 
czy prezydent miasta Dr Z y b l i k i  e w ic z , radz 
ccw obe. nycb 40.

R. m. Dr Oe t i n g e  r przedstawił wniosek zao­
patrzony licznemi podpisami radzców tej osnowy: 
Oburzające kłamstwo pusiczone w świat telegra­
mem przez dziennik wiedeński N .fr .  Presse a  powtó 
rzone przez inne gazety o gorszący ch mby sporach 
nrędzy Radą powiatową a reprezentacją miejską 
o pokrycie k< sztów przyjęcia Naj. Pana w Kra­
kowie, kłamstwo zdtadzające wyraźay a złtśowy 
z i mu r  przyćmienia czystych a podniosłych wspo­
mnień, jakie objawy serdecznego zapała i wyla­
nej miłości dla ukocharego Monarchy pozostawiły 
równie w umyśle C estrza jak  w kraju i po za 
krajem, wymaga nie tylko rychłego i dobitnego

odwołania ale i napiętnowania ohydą nikczemno- 
ści; mam przeto zaszezyt poddać pod uchwałę 
p r z ę ś l.  Rady miejskiej wniosek osnowy następu- 
ącej: „Rada miasta wyrażając oburzenie i naj­

głębszą pogardę dla rozsiewaczy publicznych 
kłamstw złośliwych o stosunkach miasta i kraju 
naszego, poleca prezydentowi zniewolić dziennik 
wiedeński N. fr . Presse na zasadzie § 19 usta­
wy drukowej z dnia 17 grudnia 1862 (Nr. 8my 
dziennika ustaw z r. 1863) do odwołania telegra­
mu ze Lwowa ogłoszonego w Nr. z dnia 3go 
stycznia r. b. o sporze mniemanym między Radą 
powiatową a reprezentacyą miasta Krakowa o po­
krycie kosztów przyjęcia N. Pana i do oświad 
czenia dobitnego, że takiego sporu nie ma i ni­
gdy nie było.

Prezydent oznajmia, że jnż wczoraj telegraficz­
nie zażądał od redakcyi N. f r .  Presse sprosto­
wania fałszywej wiadomości o mniema ym sporze 
i otrzymał odpowiedź, że sprostowanie to nastąpi 
w dzisiejszym numerze. Nadto dziennik Pol. Corr. 
podał s^oją d r o g ą  to sprostowanie i zapewne in 
ne dzienniki wied ńskie powtórzą takowe.

Wuiosek powyższy Rada j e d n o m y ś l n i e u- 
ch waliła. Prezydent wyjaśnił nadto, że spo­
ru ani też sądu polubownego być nie mogło, gdyż 
R łda wiedziałaby o tem, skoro na sad polubo 
way potrzeba uchwały Rady. Korespondent widać
0 tem nie wiedział, co świsdczy o niskim' sto- 
nniu jego ( światy. Zresztą, Rada powiatowa robi­
ła przygotowania d> przyjęcia Cesar a w porozu­
mieniu z komitetem miejskim, a czego w swoim 
czss e zażudała R .da powiatowa, na to Komitet 
z góry się zgodził — niebyło więc później przed 
m i tu snom.

Z p< rządku dzienneg' przedstawił dyrektor bu 
downictwa M o r a c z e w s k i  imienvm sekcyi go 
spodarrz“j p-ojekt zmiany nazw 32 ulic, a zmia­
ny te m ają być uwzelędaione przy sprawianiu no 
wyr h tablic dla oznaczenia n a rw nlic Według za 
padły h uchwał ulice biegnące jedna linią a ma 
jąee obe nie kilka nazw, będa miały na pr/.ysz 
ł ść jedaą nazwę. I  tak. zamieniono nazwę ulic 
Fabrycznej, Taniej, i Szlak na S z l a k ;  częś i u- 
lic Biskup^i i Krowoderskiej na K r o w o d e r s k ą ;  
Pawiej i Ogród iwej na P a w i a ;  Krzyżowej łą ­
czącej ul. K prrnika z ul. Lubicz na S t r z e l e c ­
k ą ;  Pi jarskiej wraz z przecznicami od ul. Sław­
kowa iej, doSzpfa l i e j  na P i j a r s k a ;  Roga<k*ej 
św. Mai-ka Aki d  unickiej i Sch 1«styki na św. 
M a r k a ;  Żydowskiej, WcIbrnmskiej, Kącik, św. 
Tomasza i Różacnej na św. T o m-  s z a ;  Siennej
1 Pod Nową Bramą na S i e n n ą ;  Gołębiej niższej 
i wyższej na G o ł ę b i ą ;  św. Rocha, św. Krzyża, 
plac św. Krzyża na św. K r z y ż * ; Jagiellońskiej 
i Teatralnej na J a g i e l l o ń s k ą ;  Poselskiej i św. 
Józefa na P o s e l s k ą ;  św. Michała i Senackiej 
na S e n a c k a ;  Kapucyńskiej i Podwale na P o d  
w a l e ;  Smoleńska H na ul. S m o l e ń s k ą ;  Smo­
leńska I n a  N a d  R u d a w ą ; przecznicy Smoleńsk 
na M a ł ą ;  Portowej i na Groblach na P l a c  n a  
G r o b l a c h ;  ulicy bez nazwy przy placu Groble 
dano nazwę n a d  W i s ł ą ;  Wielopole i Grzegórz­
ki nazwano W i e l o p o l e ;  Starowiślną i Wałową 
na S t a r o w i ś l n ą ;  Podtamcze wraz z przedłu­
żeniem do ul. Grodzkiej P o d z a m c z e ;  Krako­
wską i Wielicką na K r a k o w s k ą ;  Józefa i Wy 
soką na J ó z e f a ;  M iedzuch i Nową na Mi e ­
d z  u c h ; ulicę na Kazimierzu bez nazwy nazwa 
no N o w ą ;  Estery i Izaaka na E s t e r y ;  Kupa 
i Małą na K u p a ;  Kierków i Jakóba na J a k 6 
b a ;  Trynitarska i Rybna na T r y n i t a r a k ą ;  
Nadwiśle na P o d g ó r s k ą .

Tablica wspomnione będą zawierać tylko na­
zwę właściwą z dodatkiem wyrazów „ulica", lub 
„plac"; dzielnica ma być naznaczona na tabl czce 
numerowej każdego domu, na której mieścić się 
będzie także nazwa ułk*y. Napisy uhe będą umiesz- 
'Z'ne na każdem przecięciu ich innemi ulicami.

Referendarz Umi Aa J r i  przedstawił wynik po­
nownej licytacyi na dost wę nafty do oświetlenia 
przedmie-ć w r. 1881 i wniósł imieniem sekcyi 
gospodarczej aby zatwierdzić deklaracyę p. Wła­
dysława Fibicha, który zobowiąiał sie dostarczać 
takowej przez miesiące Styczeń, luty, marzec 
i kwiecień b. r. 100 bilogr. po 20 złr.

R. m. M e n d e l s b u r g  oświadcza, że z przy 
jemhością dowiaduje się, iż są oferenci, którzv 
zobowiązują się dostarczyć po niższych cenach 
nafty aniżeli pierwszym razem ; widzi bowiem, że 
skarb miejski odniósł korzyść z rozpisania pono­
wnej licytacyi. Cieszy go to tem mocniej, że gdy 
ośmielił się zwrócić uwagę na ostatniem posie­
dzeniu Rady na wysokie ceny, został napa­
dnięty przez sprzedających naftę listem otwar­
tym , jakby mu chodziło o włssuy i teres gdy 
tymczasem miał na względzie tylko dobro o- 
gólu i dobro karbu miasta. Ńie uważał za sto 
8:wne odpowiad ć Da te napaści; dziś jednak 
nadarza mu się sposobność usprawiedliwienia 
się z tego, co na owem posiedzeniu powiedział. 
Sprzedający naf ę zarzucali mu, że się wprzód u 
nich nie poinformował; tvmczasem znał on sto 
sunki bardzo dobrze zbądiDad i nie potrzebował 
się u handlarzy inf rmować. Powiadają oni w I ście 
otwartym, że nafta kosztuje ich samych tutaj 23 
centy; tymczasem z cenników jest mu wiadomem; 
że wówczas w Bremie, w najgłówniejszym punkcie 
handlu naftą, 50 kilo nafty amerykańskiej noto- 
towane było 9 marek 30 fm ig., co dorachowawszy 
przewóz, cło i akeyzę miejską wyniesie około 
15V2 wraz z beczką. Gdy tutaj handlarze sprze­
dają naftę na m iarę, t. j. na litry, a cena jest 
notowaną na wagę t. j. na kilo, więc jeszcze tę 
różnicę odtrącić należy od powyższej ceny. Naj­
ważniejszą okoliczność zaś opuścili pp. handlarze 
n ifty  w swo m liścia otwartym, nie stwierdzając, 
że od dnia udzielenia koncesyi przez Prezydenta 
ceny nafty w mieście spadły.

Prezydent oświadcza, że p. Mendelsburgowi rze 
czy wiście należy się pod iękowanie za poruszenie 
tej sprawy, a najlepszą satyi-fakcyę już przez to 
otrzymał, że w skutku jogo głosu eony nafty się 
zniżyły.

Po krótkiej dyskusji nad wnioskiem sekcyi, 
w której brali udział r. m. Dr W a r a c h  a u e r ,  
Z i e l e n i e w s k i ,  R z e w u s k i  i Dr G r a b o w s k i  
wniosek sekcyi został uchwalony.

W k‘ ńtn przyjęto na wniosek sekcyi V dwi 
osoby do gminy tutejszej. Referentem sekcyi był 
adjunkt magistratu S z y m k i e w i c z .

Res tę spraw zamieszczonych na porządku dzien­
nym odroczono z powodu spóźnionej pory do na­
stępnego posiedzenia.

Koniec posiedzenia o godz. 8mej wieczór.

N. Pan nad*ł prezydentowi m. Krakowa Drowi 
Mikołajowi Z y b l i k i e w i c z o w i  krzyż koman­
dorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą, uzna­
jąc jego zasłużoną działalność.

N. Pan nadał radcy namiestnictwa i referen­
towi spraw sanitarnych w namiestnictwie galicyj- 
kiem Drowi Alfredowi B i e s i a d e c k i e m u  order 

korony żelaznej trzeciej klasy z uwolnieniem od 
taksy, uznając jego cbętną do ofiar i znakomitą 
działalność w publicznej służbie zdrowia

i e d e ń  6 stycznia. Podajemy dziś dalszy 
ciąg preliminarza budżetu na rok 1881 :

VI
Przechodzimy do ministerstwa handlu. Wyda­

tki całego etatu ministerstwa handlu są preli­
minowane w gumie 31,107,449 z łr ,  czyli o złr 
8 036,019, a z uwzględnieniem kredytu dodatko­
wego na r. 1880 w ilości 2,100.000 złr. na budo­
wę kolei Arulańskići o 5 986,019 złr. wyższćj po­
nad uchwały na rok ubiegły. Tak znaczna prze 
wyżka tłómcczy się głównie większemi o wiele 
wydatkami na budowę dróg żelaznych; mianowi­
cie wymaga kolći Arolańska na r. 1881 wydatku 
6%  m ilkną, czyli przeszło trzy razy tyle c o w r .  
1880 a zaliczka dla kolei z Bożen do Meranu 
750,000 złr., tj. o 550.000 złr., w iecój; nadto na 
regnlacyę rzeki Narentv, w którym to tytule bu­
dżet ^ r. 1880 miał tylko 5000 złr., potrzeba złr. 
200 000; a tymczasem na zmniejszenie wydatków 
składa się ełównie tylko ubytek 350,000 złr., któ- 
r  ch w r  1880 b^ło jaszcze potrzeba na budowę 
drogi ż lazrći z Erbprsdotfi d '  Wtlrbacthalu.

Suma d i  preliminowanych na r. 1881
zyni 24 436 546 złr , czyli o 1,009,439 złr. wię- 
ćj Diż wedle uchwały na r. 1880, na którą to 

ptzewyżkę składają się głównie większe do­
chody z pecz’y i telegrafów i z niektórych skar­
bowy h dróg żelaznych.

7c8tawiwszy wydatki z dochodami, otrzymamy 
sumę wydatków netto, tj nienokrytyeh etatem sa­
mego* ministerstwa handlu , 6.670 903 złr. czyli o 
4 2^6 580 złr. więcćj niż wedle uchwał na rok 
1880.

W s-rzegółach mają się wydatki i dochody jak 
następnie:

W ydatki i dochody w łaściw ie skarbowe w  su 
mie 2 532 509 złr. przew yższają fumę roku 1880 
o 144 979 zlr Sama regnluc^a Narenty pochłania
0 wiele w ierć: niż caD tę p o d w y żk ę , a do obni­
żenia ićj przyczynia sie mniejsza o 76 950 zlr. 
potrzeba na budowle portowe i służbę sanitarną 
na morzu.

Szczególniejsza zamyśla rząd otoczyć opieką 
szkoły przemysłu drobnego i domowego, przezna­
czając na ten cel 250 000 złr., to jest o 29 200 
złr. więeói niż w r. 1880. Strąciwszy z tćj sumy 
wydatki nierozłożone" jako to : ns stypendya. na 
inspektorów, na zapomogi dla muzeów i wydatki 
administraayjne, otrzymamy n ak ra je , tj. ściśle jnż 
na szkoły rzeczone 204,750 złr., k tóra to kwota 
jest nawet o 32,450 złr. w iększa, » z rićj przy­
pada na Galicyę 5910 złr., czyli o 1831 złr. wię 
ećj, mianowicie na 3 szkoły istniejące 4710 złr. 
(szkoła snycerska w Rymanowie 800  złr., szkoła 
przemysłu drzewnego w Zakopanem 2060  złr., 
szkoła garncarska w Kołomyi 1850 złr.; w całem 
państwie iest 75 szkół z wydatkiem 196 495 złr )
1 na założenie albo szkoły gamczrskićj we Lwo­
wie. albo gdzieindzićj szkoły przemysłu drzewne­
go 1200 złr. (w całem państwie ma przybyć no­
wych szkół 8, a to nakładem 8255 zlr.) .

Służba evineniaicza wymaga wydatku 392,700 
złr., tj. o 2 7 0 0 'rłr. więcćj niż w r. 1880. Postrą- 
eeniu wydatków centralnych pozostaje się na kra 
je 343,328 złr., z których na Galicyę przypada 
32,479 złr. która to kwota równa się mniój wię 
cćj kwocie roku 1880. W spisie urzędów cymen- 
tniczych nie widzimy już Gródka, Mielca i Roha­
tyna, natomiast figurują w nim dwa nowe, Sokal 
i Tarnobrzeg.

Innych wydatków na Galicyę w dziale tym już 
niema.

D 'cbodv tegoż działu są preliminowane na 
876.700 złr. czyli o 51 700 złr. wyżój zeszłorocz 
nych. Jakkolwiek bowiem dochody z urzędów cy- 
mentniczycb sa o 75,000  złr. niżćj preliminowane, 
jednak jeneralna inspekeya dróg żelaznych ma 
mieć nadzwyczajnego dochodu 100,000 złr. a nad 
to w ieW e są dochody z instytucyj portowych o 
26 700 złr.

Dochody cyroentnicze są wykazane tylko w su­
mie ryczałt >wći na całe państwo, tak że do obli 
czenia ich z Galicyi nie mamy żsdnćj podstawy.

W ydstki na pocztę i telegraf czynią razem 
18,560 050 złr. eryli o 621,350 złr. więcćj niż u- 
chwalono na r. 1880 mianowicie na poazty zir. 
14 961,700 czyli o 561J00  złr. więcćj, na telegra­
fy 3 598,350 złr. czyli o 59 650 złr. więcćj. Do­
chody maja dać rażeni 20,995,000 złr. to jest o 
1 225,000 złr. wier-ćj. m’anowicie poczty 17,366,000 
złr. tj. o 944,000 złr . telegrafy 3.629/ 00 złr. tj 
o 281,000 złr. Z zestawienia tego wynikają do 
chudy netto razem 2,434,950 złr. tj. o 603,650 
złr. wieksze, mianowicie z poczt 2 ,404 . 3C0 złr. tj 
o 382,300 złr., z telegrafów 30,650 złr. tj. o 221,350 
w eksze (co do telegrafów bowiem uchwała na r. 
1880 przewidywała jeszcze niedobór w ilości złr. 
190,700;.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 7 stycznia.

Przed rozpoczęciem posiedzenia Rady miej­
skiej we środę, wiceprezydent Rady Dr. Weigel 
na czele radzców udał się do Prezydenta Dra Zy- 
blikiewicza i złożył w imieniu Rady powinszo­
wanie z powodu ozdobienia go przez NPana orde­
rem. Prezydent odpowiedział, że zaszczyt, jaki go 
spotkał, jest właściwie udziałem całej Rady.

— Ńa dorocznem posiedzeniu administracyjnem 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, odbytem d. 
5 stycznia, przyjęto do wiadomości odczytane spra­
wozdania z czynności naukowych, administracyjnych 
i finansowych ubiegłego roku, poczem uchwalono 
zmianę kilku ustępów statutu Towarzystwa, która 
się stała konieczną z powodu połączenia się z To­
warzystwem lekarzy galicyjskich co do kasy zaopa­
trzenia wdów i sierot p° zmarłych lekarzach; na­
reszcie wybrano Zarząd Towarzystwa na rok bie­
żący: Na prezesa Dra J o r d a n a ,  na wiceprezesa 
Dra D o m a ń s k i e g o ,  na sekretarza dorocznego 
Dra B a l i c k i e g o .  Do komisyi redakcyjnej Prze­
glądu Lekarskiego: Na redaktora głównego Dra 
B l u m e n s t o c k a ,  na członków komisyi redakcyj- 
nej Drów: O e t t i n g e r a ,  P a r e ń s k i e g o ,  R y ­
d l a  i W a s y l e w s k i e g o .  Na delegata do komi­
syi sanitarnej Dra J a n i k o w s k i e g o .  Na delega­
tów do Rady nadzorczej i do walnego Zgromadze­
nia Towarzystwa lekarzy galicyjskich: Drów Kr ó w -  
o z y ó s k i e g o  i S z e p a r o w i c z a  we Lwowie. Na

zastępcę tychże tylko na walne Zgromadzenie Tow. 
lekarzy galicyjskich Dra M e r u n o w i c z a .

—  Wczoraj ukonstytuował się komitet wystawy 
dla działu rękodzielniczo-przemysłowego. Prezesem  
obrany p. Teodor B a r a n o w s k i ,  wiceprezesem Dr 
W e i g e l ,  sekretarzem p. W ładysław B r u ś n i c k i .  
Delegatami do ogólnego komitetu (łącznio z Towa­
rzystwem rolniczem) pp. W incenty K o r n e c k i ,  
Antoni S a p a ł s k i ,  J. T r a u c z y ń s k i ,  i Andrzej 
Z a r z y c k i ;  zastępcami pp. W ładysł. B r u ś n i c k i  
i Rudolf J  o h n.

—  Wczoraj odbył się wieczór inauguracyjny tu­
tejszego Koła literacko-artystycznego, na który ze­
brało się około 60 osób. X. kanonik Polkowski 
poświęcił lokal i przemówił w kilku gorących sło­
wach, łącząc z błogosławieństwem swem kapłań- 
skiem serdeczne życzenia dla Koła. W  czasie w ie­
czerzy wniósł prezes Tow. p. Juliusz Kossak toast 
na pomyślność Koła, a wiceprezes p. Asnyk pod­
niósł bardzo wymownie długoletnie zasługi obecne­
go na wieczorze prezesa Akademii Um. prof. Józe­
fa Majera, które w tegorocznym pięćdziesięciolet­
nim jubileuszu jego  profesorskiego zawodu czcić 
będzie z nałeżnem uznaniem cale społeczeństwo na­
sze za inieyatywą Uniw ersytetu i Akademii Umie­
jętności. Znany nasz poeta humorystyczny p. Bar­
tels odczytał w czasie wieczerzy następujący przy­
godny wierszyk, który bardzo ubawił obecnych  
i wywołał odrazu ów nastrój wesoły, trwający od­
tąd aż do końca zabawy. W iersz ten brzmi:

Mamy zatem lireracko- 
Artystyczne koło...
Postarajmy* się, w niem gracko 
Biedzie stawić czoło;
Lokal mamy: istne cacko 
Chociaż kasę gołą,
Zwyczajnie jak literacko- 
Artystyczne Koło!

Poczynając od ratunku 
Bliźniego Mosanie,
Nie wiem, czy mu z rozrachunku 
Dużo pozostanie;
Ale otrzem łzę łłorwacką,
Galicyjską połą,
Tyle stać na lireracko- 
Artystyczne Koło!

Zanim poczniemy pracować,
Podobni mrowisku 
Możem dziś pobaraszkować,
Na nowem śmietnisku;
Z naszą naturą sarmacką,
Nieodrazu pszczołą 
Stać się może literacko- 
Artystyczne Koło!

Strach tylko, by w piękne rano:
'A ż pomyśleć zgroza:)
Z słusznością niepowiedziano:
„At, piąte u woza,
„Posmarowane partacko 
„Erudycyi smołą,
„Skrzypi tylko literacko- 
„Artystyczne Koło!“

Postanówmyż więc panow ie,
Na tem polu nowem,
Przedwszystkiem, w zacnym Krakowie 
Sensem świecić zdrowym...
A tymczasem, z miną cbwacką,
Krzyknijmy wesoło:
Niech nam żyje, literacko- 
Artystyczne Koło!

P . Bartoszewicz, biorąc pochop z ostatnich u stę­
pów wiersza Bartelsa, uczynił w składnie ułożo­
nym, także humorystycznym, wierszu zręczny zwrot 
do zadań przywódzców i wniósł toast na cześć pre­
zesa i wiceprezesa Towarzystwa. Obecny na zaba­
wie hr. Konstanty Przezdziecki witając życzliwemi 
słowy założenie Koła, podniósł w swej przemowie, 
że dla przyjeżdżających do Krakowa obywateli 
z różnych stron Polski nie ma nic pożądańszego, 
jak zetknięcie się z literatami, a szczególnie z ce 

Inionymi wysoko w całej Polsce artystami krako 
wskimi, do czego dotychczas mało było sposobno 
ści, gdy teraz każdy z przybywających, wprowa­
dzony do Koła będżie miał miłą sposobność po­
znania się z całem gronem.

Po wieczerzy zabawa przybrała charakter muzy- 
kalno-deklamacyjny. Prof, szkoły muzycznej p. Sin 
ger zachwycił słuchaczy odegraniem na skrzypcach 
„kawatyny" Rappa, mazurka W ieniawskiego i kilku 
innych kompozycyj pełnych muzycznego wdzięku ; dy 
rektor tejże szkoły p. Niedzielski odśpiewał z umiejęt­
nie i z werwą poloneza Moniuszki z Verbum nobile 
i kilka śpiewek. X. kanonik Polkowski sprawił zgro­
madzeniu niespodziankę wyborną deklamacyą zu­
pełnie nieznanego humorystycznego utworu jednego  
z poetów naszych z pozostającego dotąd w manuskry­
pcie i odczytał „Pygmaliona" Asnyka, cieniując bar­
dzo umiejętnie wyrażone w nim myśli i uczucia. 
Między temi produkeyami i aż do samego końca 
zabawy, która się niepostrzeżenie aż do północy 
przeciągnęła, porywał wszystkich do hucznej weso 
łości p. Bartels odśpiewaniem dawniejszych swych 
i nowych utworów. W szyscy obecni rozeszli się 
pod wpływem bardzo przyjemnego wrażenia, ży­
cząc sobie nawzajem rychłego spotkania się na po­
dobnej umysłowej biesiadzie.

— Dziś odbyła się na tutejszym cmentarzn cere­
monia, której dokonał X . k a n o n i k  Golian, przenie­
sienia do wspólnego grobu trumien trzech zmarłych 
Matek Zgromadzenia Bożego Miłosierdzia, z których 
dwie były przełożonemi Zgromadzenia. Zgromadze­
nie to niemiało dotąd własnego grobu i trumny 
złożone były w obcych grobach. Brakowi temu za 
radziła znana dobrodziejka Zgromadzenia, p. Anto- 
wa Helclowa, ofiarując na ten cel grób będący jej 
własnością.

—  Na grób ś. p. Hieronima R u s z c z e w s k i e g o  
majora b. wojsk polskich, zmarłego w d. 23 grudnia 
1880 r., nadszedł wspaniały wieniec od fabryki papie­
ru Braci Fiałkowskich i Twerdy w Bielsku, przez 
pamięć i szacunek dla zmarłego, a która-to firma 
jest w długoletnim stosunku z naszą drukarnią, któ­
rej zmarły był buchhalterem, dzielnym i wzorowym  
pracownikiem.

—  W  przyszłym tygodniu rozpocznie szereg go ­
ścinnych występów na tutejszej scenie artystka tea­
tru poznańskiego panna Marya D isterlów na, która 
przez dłuższy czas grała w W arszawie z powodze­
niem. Panna D. występować będzie przeważnie w u- 
tworach francuskich, a po raz pierwszy ukaże się 
we wtorek w komedyi Augiera p. t. Małżeństwo 
Olimpii. Sympatyczne przyjęcie, jakiego doznała ta 
artystka na scenie warszawskiej, rokuje jej i w Kra­
kowie powodzenie.

—  Towarzystwo łyżwiarzy dopiero jutro rozp°‘ 
cznie tcgeroczny seson łyżwiarski, bo dotychczas 
nie było lodu. Jutro tedy rano o godz. lOtej otwar­
tym zostanie poraź pierwszy staw Towarzystwa Przy 
Ogrodzie botanicznym, a w  niedzielę S>ra  ̂ będzie 
muzyka. W  tym roku wiele zaprow»dzon0 (6a  pu­
bliczności ulepszeń.

— Wczoraj znowu sala teatralna^ była przepeł­
niona publicznością na przedstawieniu Kościuszko 
pod Racławicami; jej*fizyonom ja była niezwykłą, 
same bowiem nieznane twarze, widocznie zamiej­
scowi goście. I rzeczywiście zamiejscowi przybywa­
ją  licznie na te  przedstawienia a wczoraj wielu

z nich przybyło przed teatr to powozami to z kolei 
i udawszy się do kasy nie znalazło już miejsca. 
W iemy o rodzinie która przybywszy z dalszych stron 
nie znalazła już loży i czeka do soboty. Z tych po­
wodów Kościuszko przedstawionym będzie znowu 
w sobotę i n ied zie lę; a znaczna już ilość biletów  
zamówiona jest na te dwa dni. M niemam y/że abv 
uniknąć zawodu, zamiejscowi, którzy chcą byt fis ii 
przedstawieniach tej sztuki, powinniby telegrafem  
lub listownie zamawiać miejsce, adresując do Rasy 
teatralnej.

—  W  niedzielę w sali redutowej daną będzie 
pierwsza maskarada.

—  Prezesowa Towarzystwa dam św. W incentego 
a Paulo nadsyła nam następujące pism o:

„Towarzystwo ubogich chorych (pod opieką św. 
W. a Paulo) dziękując uprzejmie za ofiarow ani u- 
dział w dochodach z loteryj gospodarskiej z d. 23 
grudnia r. z. zrzeka się owej sumy 200 złr. w. a. 
na rzecz Towarzystwa św. W . a Paulo męzkiego. 
W  końcu stycznia Panie, mające ubogich chorych, 
pod swoją opieką urządzają loteryę, której dochód 
w y ł ą c z n i e  na ten cel przeznaczony będzie.

Prezesowa Towarzystwa 
Zofia W odzicka.u

7 stycznia 1881 r.
Oświadczenie to dające chlubne świadectwo wza­

jem nego wspierania się różnych towarzystw dobro­
czynnych w Krakowie wymaga wyjaśnienia. Prze­
wodnicząca loteryi gospodarskiej urządzonej w wilję 
wilii, p. W ołodkowiczowa rozdzieliła dochód loteryi 
odstępując połowę Towarzystwu św. Salomei, a u- 
dzielając po 200 złr. dwóm Towarzystwom pod w e­
zwaniem śgo W incentego, ale zupełnie odrębny 
mającym zakres. Otóż Towarzystwo dam uwzglę­
dniając bardziej naglącą potrzebę Towarzystwa mę­
skiego, zrzekło się tej części dochodu, wiedzione na­
dzieją, że ofiarę tę wynagrodzi udział publiczności 
na zwykłej dorocznej wencie, która w ciągu sty­
cznia ma się odbyć.

—  W  piątek 14 b. m. odbędzie się w sali hotelu  
saskiego koncert znakomitego pianisty Józefa W i e ­
n i a w s k i e g o .  Program obejmuje następne utwory: 
„Sonata", Beethovena; „W aryacye", Haydna; „W a- 
ryacye*, Haendla; „Ballada", „Etiuda" i „Scherzo", 
Chopina; „Fuga", Bacha; „Impromptu", Schuberta; 
„Polonez", Moniuszki; „Pieśń", Chopina; „Polonez 
i walc", W ieniawskiego; „Kwartet z opery Rigo- 
lettou, Verdego, Liszta.

—  Hr. Stanisław Tarnowski rozpoczął we środę 
szereg odczytów publicznych w Poznaniu rozbiorem  
Bal'adyny. Sala bazarowa, jak donoszą oba dzien­
niki poznańskie była przepełnioną słuchaczami, któ­
rych znaczną część dostarczył zjazd obywatelstwa  
wiejskiego, żądnego’żywego słowa polskiego, a imie­
niem prelegenta przywabionego. Hr. Tarnowski na 
wstępie tłomaczył wybór przedmiotu, że polem  
akcyi fantastycznego utworu jest właśnie ta naj­
starsza polska dzielnica. Następnie prelegent wska­
zał genezę B alladyny, którą Słowacki zamierzał 
otworzyć cały cykl dram atów; rozbierał pokrewień­
stwa , które według jednych miały przypominać 
dramata greckie, według M ałeckiego „Odprawę 
posłów" K ochanow skiego, a według Krasińskiego  
Szekspira. Prelegent podziela i uzasadnia to ostatnie 
zdanie. Podnosząc wielkie piękności utworu i po­
staci wykazuje, że całość niema warunków ani 
tragicznych, ani h istorycznych, ani alegorycznych. 
Kury er Poznański powiada: „że prelegent za­
chwycał słuchaczów, przedmiotem i barwnością 
kolorów , kiedy wskrzeszał zamierzchłe postacie 
naszych protoplastów, malował polskie sioło i lud 
cichy a pracowity, kiedy doń wprowadzał głosicieli 
nowej Ewangelii." Dziennik Poznański 'niemniej 
daje świadectwo zajęcia publiczności, ale zdaje się 
skarżyć, że prelegent „utwory jednego z najzna­
komitszych wieszczów" poddał pod rozbiór krytycz­
ny, choć zgadza się na większość zarzutów i zdań 
prelegenta. Znać z relacyj obu dzienników, że wy­
kłady hr. Tarnowskiego są rodzajem wypadku w spo- 
kojnem życiu Poznania.

— Dzienniki włoskie i francuskie nader pochle­
bnie odzywają się o występach w Nicei naszej ro­
daczki panny Stolzman-Prylińskiej. Panna P. śpie­
wała partyę W alentyny w „Hugonotach," a krytyk 
przyznaje młodej artystce niepospolite zalety.

— Do W iednia odstawiono z Belgii Marcelego 
Grzelickiego, niegdyś urzędnika pocztowego w Ga­
licyi i W incentego Kaleczyńskiego, rzeźbiarza, któ­
rzy skazani w Belgii na 6 lat więzienia za puszcza­
nie w obieg fałszywych banknotów rosyjskich, zo­
stali ułaskawieni po dwóch latach, gdy jednak obwi­
nieni są o popełnienie przedtem w Austryi czynów  
karygodnych, przeto wydano ich w ręce władz au-
s t r y a c k i c h .

— Bukiet ślubny, jaki syndykat ogrodników gan- 
dawskich ofiarować ma królownej Stefanii imieniem  
miasta Gandawy, będzie arcydziełem w swoim ro­
dzaju, stanowiącem epokę w dziejach kultury kwia­
tów. Pod względem rozmiarów bukiet ten nie bę­
dzie nadzwyczajnością, za to wartość kwiatów, ja­
kie go składać będ ą, jest istotnie niezwyczajną. 
Będą to same najrzadsze orchidee, z których nie 
wejdzie do bukietu ani jeden egzemplarz , któryby 
nieposiadał szczególniejszych przymiotów i wdzięku. 
Już teraz ogrodnicy gandawscy sztucznie przyspie­
szają rozkwit tych kwiatów, aby były naczas do bu­
kietu. Osobne środki zarządzone będą w tym celu, 
ażeby bukiet aż do chwili doręczenia go dostojnej 
narzeczonej, utrzymać w zupełnej świeżości. N ie­
które kwiaty uszczknięte będą z gałązek w osta­
tniej dopiero chwili. N a godzinę przed odejściem  
pociągu z deputowanymi syndykatu ogrodniczego, 
będzie bukiet ułożony i w sam dzień ślubu wręczo­
ny królewnej w W iedniu . Bogato oprawne album 
z herbem miasta Gandawy zachowa pannie młodej 
wspomnienie upominku tego nazawsze, obok bowiem  
dedykacyi będzie zawierało fotografię bukietu oraz 
krótkie zapiski o kwiatach które go składały.

—  W  miasteczku V ianden, leżącem na granicy 
niemiecko-lukscmburskiej wzdłuż ściany skalistej o- 
berwał się na/* ranem łom kamienia około 150 m e­
trów kub. objętości mający i zgruchotał trzy domy; 
12 osób znalazło śmierć pod gruzami a tylko trzy 
ocalał0-

—  W  Tybindze zabił w październiku r. z. w po­
jedynku słuchacz wydziału prawnego Tykociner, 
z Warszawy, swojego kolegę Grimma z Prus, któ­
rego wyzwał za obrazę osobistą na pałasze. Grimm 
jednak odrzucił broń sieczną i żądał pistoletów. Za 
drugim strzałem padł Grim przeszyty kulą w piersi. 
Sąd skazał Tykocinera temi dniami na 2 lata i 8 
miesięcy twierdzy.

— W  Brigton w Anglii umarł d. 31 grudnia filo­
zof i publicysta niemiecki Arnold R u g ę ,  licząc lat 
blisko 79. Był on profesorem, członkiem parlamentu 
frankfurckiego i schronił się do Anglii, gdzie stale  
od tego czasu przebywał i należał do ówezee&ego 
międzynarodowego związki: rewolucyjnego, :o s ta ­
rego należeli Mazzini, B’anqui, Darasz itd. Tłuma­
czył on ta k ie  w iele dzieł z angielskiego. Pisma je-



go treści historycznej i filozoficznej rozsiewały pro­
pagandę rewolucyjną i ulegały surowej cenzurze 
w kraju.

T E A T R .  W  sobotę d. 8 stycznia: Obraz histo­
ryczny w 5 oddziałach, a w 7 odsłonach: Kościu­
szko pod R acław icam i, napisał A. W . Lassota, z mu­
zyką p.... Początek o godzinie 7ej.

i Z  W7 Btaca “*.eu8t»jąca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknycn w s u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej p-ócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja-  
f  . j a s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co- 

nnie °n 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

-.Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szsanskiem otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
*0 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  D. 5 stycznia pochmurno; term om etr od — 1-4 
doszedł do —ł—1*4 C. Dnia 6 pogoda; termom, od 
— 4*8 doszedł do -4*1'5 C. Barom etr wysoko sto i; 
o 7ej rano d. 7 stan jego był 758-5 millim., termo­
metru — 6'6 C. W iatr północno-wschodni.

—  W  sobotę d. 8go stycznia: ŚŚ. Seweryna i Ma­
ksyma.

W i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e .
I  zb liska  i zda leka . Poczet stu feletonów umie­

szczonych w K uryerze P oznańskim  od październi­
ka 1878 do września 1880 (w skróceniu). Poznań 
1881 (u  Żupańskiego) w 8 d. str. 501.

C Z A S  z  S o b o ty  b  S ty c zn ia  1881

Od Administracyi „Czasu."
Dr L. Kapiszewski Gorlic nadesłał na nasze 

ręce na świętopietrze 10 złr., dla misyi bułgar­
skiej 0 0 .  Zmartwychwstańców w Adryanopolu 5 
złr.

KONCERT. Koncert panny M a j e w s k i e j  pia 
nistki i pana H o r b o w s k i e g o ,  barytonisty z W ar­
szawy, zgromadził we śr.idę liczną publiczność. 
Panna M ajew ska zw róciła już przed dwoma laty 
uwagę na siebie, ale trzeba przyznać, że od tego 
czasu uczyniła znaczne postępy. One też upowa­
żniają do rokowania młodej artystce pięknej przy­
szłości. Główniejsze zalety gry koncertantki spo­
czywają w bardzo dobrej rytmice, w staranności
0 techniczną dokładność, w porządnem frazowaniu
1 unikaniu przesady. Rozbiór pojedynczych utwo­
rów odegranych przez p. M., byłby o tyle zby­
tecznym, że talent p. M. nie miał jeszcze czasu 
uwydatnić się indywidualnością, której odcieni szu- 
kaćbyśmy mogli w wydawanych kompczycyaeb. 
Tu i owdzie nie wyszedł należycie obraz kora oo­
zy cy i, badż to z braku siły lub odpowiednej te­
chniki. Jednę tylko radę ośmielilibyśmy się dać 
młodej artystce, aby unikała niepotrzebnych ru ­
chów rękami, gdyż one narazić mogą nieraz pre- 
cyzyę na niebezpieczeństwo.

Koncertantka wykonała: Largo i Allegro z So 
naty H moll Szopena, Postorale Scarlatego, walc 
Cis moll Szopena, miniaturę Rubinsteina, nokturn 
Des dur Szopena, jeden z mazurków Żeleńskiego, 
dedykowanych p. Menter-Popper, i polonez E dur 
L'szta. Publiczność nagradzała koncertantkę rzę- 
sistemi oklaskami.

Pan Horbowski, barytonista, odśpiewał romans 
Revignaniego, polonez z Verbum nobile Moniuszki, 
pieśń Carapany, pieśń „Dzikie sny“ Żeleńskiego, 
Ninę Pergolesego i pieśni Roguskiego i Mttnchei- 
mera, a we wszystkich tych utworach zachwycił 
wyborną szko łą , nadzwyczaj pewną intonacyą, 
w ielki* gustem i doskonałą dykcyą, chociaż głos 
nie wszędzie ma równy. Prześlicznie wycieniowa- 
ny utwór Pergolesego i polonez Moniuszki, tryska­
jący tyciem i humorem najhuczniejsze zjednały 
artyście oklaski.

W samej deklamacyi, podejmuje czasem p. H. 
zadanie, które raczej kompozytor rozwiązać powi­
nien. Jeśli bowiem na słowach „grób, serce, mło­
dy, miła", leży nacisk, to śpiewak wszystko uczy­
nił położywszy go należycie. Rzeczą zaś jest kom­
pozytora , taką frazę skomponować , aby słow a: 
grób, serce itp., miały swoją charakterystykę bądź 
to w akompaniamencie lub w śp ewie. Zmuszanie 
zaś samego głosu do charakterystyki stów, leży 
ju t  po za granicami ścisłej deklamacyi.

Wśród spoczynku koncertaDtów, pięknie odde- 
klaroował p. Sobiesław ustęp ze „Szwajcaryi“ Sło­
wackiego.

W końcu musimy wytknąć wielką niedokładni ść 
w samym programie. I tak pominąwszy, że przy 
utworach wydrukowanych nie było podanego tonu, 
czytamy n. p. Nr 1) Sonata Szopena. Sonat Szo­
pena mamy trzy, a i tak usłyszeliśmy tylko trze­
cia i czwartą część z S maty H m oll Dalej *rva 
z Wilhelma Telia, podczas gdy usłyszeliśmy Ver­
bum nobile Mon uszki. Je tamere, nie wiadomo po 
jakiem u, zamiast Jo  t’amero. Program w ręku 
publiczności powinien być niezawodnym przewo­
dnikiem, albo jest zbyteczny.

Fortepian, własność ks. Marcelliny Czartoryskiej, 
z fabryki Pleye'a zwrócił prześlicznym swym to­
nem powszechną uwagę.

Franciszek Bylicki.

d t o s p o t i & r s t w o  i

Wiadomości
i  bióra Izby handlowo-przemyslowej krakowskie.'] 

o tsrgu zbożowym aa Baranie l Kleparzu 
dnia 6 i 7go stycznia.

Z powodu uroczystego świt ta Trzech Króli nie 
było w dniu wczorajszym żadnego dowozu, a tem 
samem i targu na granicy Kongresówki tak na 
Baranie jako też i na Michałowicach.

Wskutek wczorajszego święta dowóz zboża na 
dzisiejszym targ kleparski był nadzwyczaj mały, 
a z Prus nie b}ło kupców. Obrót był bardzo 
słaby, a zaknpno odbywało się po większej części 
na miejseowe potrzeby; lubo i przez ajentów za­
kupywano piękną czerwoną pszenicę na wywóz 
z Prus i to nawet po cena< h wyższych od ccn na 
ostatnim targu płaconych. Żyto, jęczmifń i koni­
czynę czerwoną po ostatniej cenie; biała spadła 
w cenie. Rzepak płacono dzisiaj drożej. Naiiona 
strączkowe nie wielk ej uległy tmianie.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10 50 do 11-40 złr., czerwoną od 10 90 do 
11 75 złr., pszenicę białą od 11-— do 11 70 złr., 
żyto piękne od 10 50 do 10 90 złr.,— poślednie 
d > 0-— do 10 50 złr., jęczmień piękny od 8 20 do 

8 50 złr., pośledni od 7 25 do 8 2 0  złr., ow es 
od 6 90 do 7 25 złr., groch od 8* — do 10 25 złr , 
tatarkę od 7 50 do 8-— złr., proso od 5 5 0  do 
7 — złr., fasolę od 8-— do 12 — złr., jagły od
1 0 — do 12-— złr., rzepak od 12-25 do 12 75 złr., 
kukurudzę od 7-— do 8 .— złr., koniczynę czer­
woną cd 40-— do 48-— złr., białą od 50 — do 
70-— złr.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 3 stycznia. — W i e d e ń :  pszenica 11-50 do 
12-— złr.; żyto od 10-40 do 1090 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33"— do 33"25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od
11-67 do 11-70 z łr.; rzepak (sier.-wrze.) od — • — 
do —*—  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 211-25; 
żyto — "— złr.; spirytus loco 55"— ; olej rzepako­
wy 54-50 złr. — S z c z e c i n :  pszenica —•------- •—
złr.; rzepik (jesień) —-— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62-25 złr.; olej rzepakowy 72-50 
złr.; spirytus — -■— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —-— złr.; owies —"— złr.; spi 
rytus —"— złr.; kukurudza — •— z łr.; K o l o n i a  
pszenica —-— złr.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Ruch między chłopami w Austryi Górnej wywo­

łany i podniecany przez centralistów nie ustaje, a 
na d. 10 b. m. zapowiadają bardzo liczny wiec 
włościan w Linzu. Ale też, co z zadowoleniem za­
pisać wypada, znąć także prąd przeciwny w ca­
łym tym ruchu. Mianowicie deputowani konserwa­
tywni, którzy z początku z powodu wzburzenia 
między chłopami nawet odezwać się nie mogli, 
teraz nietylko znajdują posłuch, lecz nadto chłopi 
uznają ich postępowanie za usprawiedliwione i 
uchwalają dla nich wotum ufności. I tak n. p. 
w Atzbacb przemawiał dep. X. Pfliigl do zgroma­
dzenia około tysiąca chłopów. Przytoczywszy na­
zwiska członków komi8yi dla regulacyi podatku 
gruntowego, wykazywał, że centraliści podjudza­
jący dziś chłopów przeciw temu podatkowi, mieli 
w niej większość, a przeto dzieło jest tateem, ja ­
kiem je mieć chcieli. Według Vaterlandu mówca 
skreślił dalej usiłowania rządu, aby krajom więcej 
obciążonym nadać wszelkie możebne ulgi, lecz ga­
binet liberalny. Rada państwa liberalna i poniekąd 
ws/.ecbmocna komisya centralna odrzucała wszel­
kie propozycye; a więc nie teraźniejszy rząd jest 
nieżyczliwym ludowi, lecz poprzedni, liberalny. 
Rząd liberalny zwl k sł sprawę do tego stopnia, że 
koszta regulacyi obliczone pierwotnie na sześć mi­
lionów złr., wyneszą teraz około 20 milionów. Wi­
na spada nie na teraźniejszą konserwatywną w ię­
kszość Rady państwa, lecz na dawniejszą, liberal­
ną. W końcu nadmienił mów •», iż dowiedział się, 
że rząd myśli jak  i ostatni środek zaradczy wnieść 
jeszcze w ”lz«ie aowellę do ustiw y, któraby pod­
wyższenie podatku w tych krajach wstrzymała aż 
do upłynięcia terminu rcklam ac-jncg» — i wyra- 

! ził nadzieję, że nowella ta uzysk t większość w I- 
zbie, atoli przestrzegał, aby niezaniedbano natych­
miast wnosić rehlamacyj. Po tej m wie chłopi u- 
chwalili posłowi wotnm zaufania. Z tego wypływa, 
że zaczynają im się otwierać oczy na agitacyę

centralistów i niewątpliwie o objawach takich sły­
szeć będziemy częściej.

Artykuł Politik  nie przestał jeszcze być przed­
miotem dyskusji publicznej, tak iż pomieniony 
dziennik widzi się ponownie zmuszonym słowa 
swoje interpretować; mianowicie pisze dziś, że przez 
artykuł ten z jednej strony chciano upomnieć rrąd, 
aby nie lekceważył niezadowolenia objawiającego 
się w Czechach, z drugiej strony zaś chciano po­
nownie i z naciskiem wytłumaczyć ludowi czeskie­
mu, iż powinien w terażniejszem położeniu depu­
towanych czeskich okazać tę c erpliwosć i wytrwa 
lość, której nie miał wtedy, gdy Czesi prowadzili 
politykę bierną. Co do autora pomienionego arty­
kułu, za jakiego miano dep. R egera lub Zeitbam- 
mera, oświadcza Politik, iż pisał go jeden s poli­
tycznych przyjaciół p. Riegera, mianowieie Dr Je 
rzabek i robi bardzo znaczącą uwagę w tych sło 
wach: „a co się tyczy przywódzcyludu czeskiego, 
zostaje dziennik nasz do Dra Riegera w tak przy­
jacielskim stosunku, że gdyby tenże miał coś wa­
żnego tym artykułom zarzucić, z pewnością byłby 
nam nadesłał sprostowanie, które oczywiście byli­
byśmy z całą gotowością zamieścili."

Do Koln. Ztg. telegrafowano, że Papież pozwo­
lił „w zasadzie" kapitułom katedralnym w Niem­
czech wybierać zarządców dyecezyi, a tylko w 
trudniejszych wypadkach wstrzymać się od wy­
boru. Germania w obszernym wywodzie wyka­
zuje nieprawdop dobieństwo tskiegó upoważnię 
nia ze strony Stolicy św. Kapituły katedralne 
w Prusach mają prawo wybierać wikaryuszów po 
śmierci biskupa, a przez śmierć nie obsadzone 
są biskupstwa Trewir, Paderborn, Osnabrttck i 
Fnlda. Tam przeto mogą być wybrani wikaryusze, 
ale gdy ustawy majowe nakazują przysięgę bi 
skupa wybranego, przeto trzeba wprzód wiedzieć, 
czy rząd uwolniłby Wybranego wikarego od przy­
sięgi i czyby wybrany poddał się ustawom ma­
jowym. Tam zaś, gdzie dyecezye są opróżnione 
przez wygnanie biskupa, jak  Kolonia, Poznań, 
Wroclaw, Limburg, kapituły na mocy prawa ko­
ścielnego nie mogą wybierać zastrpców biskupich. 
Germania przypuszcza chyba, że taki zamiar, 
jaki ogłasza Koln. Ztg. powstał w sferach rządo- 
yy i h ,  ale nie w Rzymie.

Prov. Corresp. donosi, że ks. Bismark przybę­
dzie niebawem do Berlina, i żo Rada ekonomi­
czna w przyszłym tygodniu zbierze się.

Pogrzeb Augusta Blauqui d. 5 b m. był naj­
wyraźniejszym dowodem, iż rząd dzisiejszy fran 
cuski zostaje na łasce socyelistów i komunistów. 
Prefekt policyi Audrieux wydał najsurowszy roz­
kaz swoim podwładnym, aby żadnej nie stawiali 
przeszkody demonstracyom i przestrzegali tylko, 
aby jaki przypadek nie zaszedł w natłoku, Foli- 
cya na cmentarzu Pćre-Lacbaise usiłowała roz­
dzielić tłumy cisnące s ię , lecz i tego nie była w 
stam'e uczynić, bo kordon jej rozbito. Pochód po­
grzebowy odbył się bez krzyża i bez księży, a 
natomiast przewodniczyły mu i szły za niem czer­
wone chorągwie socyalistów z różnych miast ' 
czerwone wieńce wśród okrzyków: „niech żyje re 
publika socyalistyczna!" Clćmenceau, który miał 
mówić nad grobem, nie ukazał się , rej zaś wo­
dzili i zabierali głos: Rochefort, krewny zmarłego 
M artinet, Lepelletier i Ludwika Michel. Mówcy nie 
tyle o zmarłym głosili pochwał, ile przekleństw 
miotali na żyjących i wzywali obecnych, aby raz 
p-łożono koniec spanoszonym władzom Francyi, 
zdeptali mieszczaństwo, duchowieństwo i całą tę 
dzisiejszą społeczność, która tuczy się pracą ro 
botnika. Ludwika Michel, apostołka komuny 
wznosi okrzyk na cześć nihilistów rosyjskich, 
którzy lepiej umieją działać od rewolucyonistów 
francuskich. Rochefort nie miał mowy, wogóle bo­
wiem nie ma on zdolności oratorskich, choćby 
takich, jakich potrzeba dla podniecenia umysłów, 
a których cała siła polega na złorzeczeniach i o- 
krzykach rewolucyjnych.

Król Humbert przybył * żoną, synem i bratem 
dnia 4 b. m. do Palermo i odprawił tam wjazd 
przez „Porta felice".

Trzy sprawy zajmują Anglię: spór gre ko tu­
recki, Irlandya i wojna w południowej Afryce. 
Co do pierwszej gabinet Gladstona idzie ręka 
w rękę z innemi mocarstwami, więc zapewne mo­
wa tronowa dziś dotknie jej tylko powierzchownie 
kładąc nacisk na „koncert europejski". Co do Ir 
landyi mowa tronowa ma wypowiedzieć ubolewa­
nie, że środki zwykłe nie zdołały utrzymać bez­
pieczeństwa życia i mienia, a przeto zachodzi ko­
nieczność użycia środków wyjątkowych. Aby je 
dnak zapewnić na p rzy szy ć  spokój kraju, rząd 

■ wniesie ustawę względem uregulowania własności 
-ziemskiej w Irlandyi. Wreszcie mowa tronowa 
f poruszy sprawę Transvaaln, i rząd zażąda kredytu 
na powiększenie sil zbrojnych. Ze spraw mniejszej

wagi, a raczej nie tak piekących ja k  tamte, mo­
wa tronowa nadmieni o zmianie regulaminu, aby 
zapobiedz nieustającym mowom tych deputowa­
nych, którzy zechcą I bę przegadać i znużyć, 
względem zaopatrzenia Londynu w^wodę, która 
to sprawa przyłożył* się po części do upadku
Jeaconsfielda. . . .

Dawid, założyciel Ligi agraryjnej wypowiedział 
świeżo na zebraniu, że ma przekonanie, iż do- 
oiiro po zniesieniu aktu habeas corpus wystąpią 
wszelkiego rodzaju gwałty i zamachy, które dziś 
Aga umiała nieraz powstrzymać, że zemsta oso­

bista nie będzie wtedy miała hamulca i że Irlan­
dya stanie się widownią walki na śmierć.

Wielka liczba Fenistów przebywających w An 
glii nie będzie narażoną na następstwa ustaw wy­
jątkowych dla Llaudyi wydać się mających. Z tego 
jowodu zachodzi obawa, aby tajna wyroki za­

padłe na właścicieli irlandzkich w Anglii zamie­
szkałych, nie były tam wykonane.

W Newbrork pod Clare-Morris w Irlandyi za­
szły d. 4 b. m. groźne zaburzenia: tium ludzi u 
siłował niedopuścić woźnych sądowych do wrę­
czenia dzierżawcom nakazu opuszczenia siedzib 
swoich. Policya użyła broni, przyczem wiele osób 
zostało ciężko ranionych, a cztery z nich śmier­
telnie.

Proces Parnella i jego towarzyszy zapewne prze­
ciągnie się długo pod nieobecność oskarżonych, któ­
rzy mieli udać się do Londynu na otwarcie parlamen­
tu. Obrońcy ich zamierzają powołać wielką liczbę 
dzierżawców, którzy mają zeznawsć, jakich wy- 
sileń i cfiar prze hodzących możność ludzką wy­
magają od nifh właściciela ziemscy bez względu 
na zły stan zbiorów, oraz, że w iek a  część dz er- 
żawców żywi się jedynie ziemniakami, a gdy te 
nie obrodzą, n .rażoną jest z rodzinami swemi na 
śmierć głodową.

Wczoraj otrzymano w Londynie urzędowe do­
niesienie z Piet.rmaritzburga z d. 5 b. m., które 
mówi: Kapitan Lamb?rt, wzięty w Heidelbergu 
w niewolę i tu odstawiony, wypuszczony został 
na wolność z kap tanem Elliot na słowo i wysłany 
do ziemi Oranii. Kiedy obaj pr«ebywali rzekę Yaał, 
eskorta złożona z Boerów dała ognia i zabiła 
Elliota. Wypuszczono 62 jeńców 94go pułku którzy 
są teraz w drodze do Natalu. Lambert liczy Boerow 
w Heidelbergu zebranych na 800. lani Boerowie 
stoją w Potchefdroom, Wakerstroom i w innych 
miejscach. Lambert spotkał wielką liczbę Boerów 
udających się z Oranii do Transvaaln. Do Natalu 
wtargnęło 200 Boerów i umocowało się na 5 mil 
od granicy. Patrole angielskie cofnęły się przed 
nimi.

Jak  dalece panuje w Londynie obawa przed 
zamachami Fenistów, dowodzi ta okoliczność, że 
rząd nakazał wzmocnić straże w składach broni 
pułków ochotników angielskich, gdyż zasłyszano, 
że Irlandczycy mają nocą złupić broń z tych skła­
dów. U brzegów Irlandyi krążą statki dla prze­
strzegania dowozu broni. Mylną zaś okazała się 
obawa, iż Irlandczycy podłożyli torpedy pod jeden 
okręt angielski.

Agence russe zaprzecza doniesieniom, jakoby 
lord Dufferin powrócił do Petersburga z szcze- 
erólnemi poleceniami w kwestyi grecko-tureckiej. 
Był on w Londynie na radzie ministrów, ale tylko 
jako właściciel dóbr w Irlandyi, a  nie jako po 
seł angielski w Petersburgu.

Wiadomo, że skarb rosyjski zamierza w ośmiu 
latach spłacić bankowi państwa 417 milionów ru­
bli wypuszczonych w obieg podczas ostatniej 
wojny wschodniej Otóż pierwsza rata tego długu 
ma być spłacona zaraz po nowym roku wscho 
dniego kalendarza.

Angielskie dzienniki kolportują dla odmiany 
sensacyjną wiadomość, że skutkiem zbliżenia się 
Rosyi do Niemiec i Austryi, ostatnia korzystając 
z dogodnćj sposobności, gotuje się teraz do uczy­
nienia stanowczego kroku naprzód w kierunku 
Saloniki. Dzienniki te motywują tem nawet obe­
cną postawę Grecyi, która gdyby teraz przy po­
mocy Francyi i Anglii nie uzyskała przyznanych 
jćj części Epiru i Tessalii, nigdyby już póżnićj 
wobec zyskanćj p zez Austryę na półwyspie bał­
kańskim przewagi, trafić do nich nie zdołała. Sonn- 
u.-Montags Ztg, robi do tych wieści, w których jak 
mówi zit rnko prawdy otaczają całe kłęby fanta­
stycznie urojonych wieści, dosyć słuszną uwagę, 
że nie postawa Austryi zmusza Grecyę do wojen­
nych zamiarów, ale raczćj wytrwanie ostatnićj 
w awanturniczych zamiarach mogłoby zmusić Au­
stryę do zajęcia przypisywanego jćj teraz stano­
wiska. Sytuacya w sprawie greckićj skupia ̂  się 
w tćj chwili w tem, że Turcya okazuje się nieco
skłonuiejsią do rozszerzen ia  ustępstw w nocie paż-
dziernikowćj oznaczonych, a mocarstwa całą usil- 
ność wytężają n* to, aby Grecyę skłonić do przy­
jęcia stosownie rozszerzonych ustępstw turee ic .

W Bułgaryi rząd łącznie z skupczyną powzięli

zamiar zmienienia ustawy wyborczćj w taki spo­
sób, żeby tylko sami Bułgarowie mieli prawo wy­
boru, wszystkie z»ś inne szczepy zamieszkujące 
Bułgaryę, były od niego odsądzone. Książę Ale- 
kander odmówił jednak sankcyi tćj uchwale. Do 
mocarstw doradzających mu tę decyzyę przyłą­
czyć się miała nawet Rosya.

Porta ma przygotowywać protest przeciwko 
zbrojeniu się Grecyi a szczególnie przeciw wer­
bowaniu ochotników na wyspie Korfa, co się zda­
niem  jćj sprzeciwia neutralności wysp jońskich. 
Sonn-u.-Montags Ztg  odbiera telegram z Paryża, 
że tam spodziewano się częściowćj zmiany mini­
sterstwa greckiego.

Urząd skarbowy Stanów Z ednoczonych Ame­
ryki północnej wykasuje, że dług publiczny w 
grudniu zmniejszył się o 57/io m>l onów dolarów.
Z końcem r. 1880 znajdowało się w kasach skar­
bowych 222,300,000 doi. Ogół dochodów Unii 
wynosił w roku ubiegłym 360 milionów, zatem 
o 66 milionów więcej niż w r. 1879.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
B e r l i n  7 stycznia. Reprezentacya miejska wy­

brała ponownie przewodniczącym swoim izraelitę 
S t r a s s m a n n a  i wybrała V i r c h o w a  jego za­
stępcą; obaj wybrani przyjęli wybór.

r a r y ż  7 stycznia. Minister spraw zagranicz­
ny h wyslósował wczoraj do gabinetu greek.ego 
depeszę o przyjęciu przez Francyę projektu sądu 
polubownego i zaleceniu reprezentant1 m mocarstw w 
Atenach zamierzonego pisma zbiorowego. Francya 
uzr ała jednak za rzecz stósowną z powodu szcze­
gólnego poł żenią wobec Grecyi jeszcze raz wdać 
się z osobna. .

Pary ń 7 stycznia. Według prywatnych dome- 
sień z Konstantynopola i Aten daje się tam spo­
strzegać widocznie lepsze usposobienie pod wzglę­
dem sądu polnbowneg).

L o n d y n  6 styem ia po poł. Parlament zo-tał 
otwarty mową tronową, którą lord-kanchrz odczy­
tał. Mowa ta podnosi przyjacielskie stosunki z p ń- 
stwami zagranicznemi. Mocarstwa prowadzą roko- 
wama o kwestyi greckiej. Wiele postanowień tra­
ktatu berlińskiego długo pozostałych niewykona- 
nemi, zajmuje troskliwą uwagę rządu, który za­
żąda uzupełnienia pełnomocnictw, aby przywrócić 
porządek w Irlandyi, pragnie jednak zarazem u- 
snnąć złe tam istn ejące; dla tego wniesie ustawę 
mającą na celu rozwinąć ustawę agraryjną z r. 
1870. Rząd chwycił się środków przywrócenia 
władzy angielskiej w Transvaaln. Zajęcie Kanda- 
haru przez Anglię nie będzie dalej utrzymane.

L o n d y n  7 stycznia. W Izbie niższej przystą­
piono do rozpraw nad adresem. N o r t h e o t e  kry­
tykuje mowę tronową oraz politykę rządu w Irlan­
dyi. G l a d s t o n e  odpowiada, że obecnie Francya 
za zgodą Anglii udziela rad swoieh w ^kwestyi 
greckiej. Rząd zna trudności i groźne niebezpie­
czeństwa, ale nie zna żadnego lepszego środka, 
aby zapobiedz niebezpieczeństwom, nad koncert 
europejski Gladstone broni polityki rządu w Irlan­
dyi i spodziewa się, że Izba niższa rozwiąże bez­
stronnie kwestyę irlandzką. Dalsze obiady odro­
czono. W Izbie wyższej toczyły się również obra­
dy nad adresem. B e a c o n s f i e l d  poddaje ostrej 
krytyce położenie Anglii pod wszystkiemi wzglę­
dami; przypisuje rządowi winę, oskarżając go o 
nieudolność. G r a n v i l l e  odpiera zarzuty i wska­
zuje usiłowania rządu, aby wykonać traktat ber­
liński. Dodaje zaś, że odpowiedzialność za stan 
rzeczy w Irlandyi nie spada na rz ą d ; należy zwa­
żyć, czy środki zapobiegawcze dadzą się użyć be* 
zaprowadzenia reform. Adres uchwalony został bez 
głosowania.

K o n s t a n t y n o p o l  6 stycznia. S a i d  basza 
wyraził się prywatnie z zaufaniem w pokojowe roz­
wiązanie kwestyi greckiej.

K . « r s a .  — " Wi e d e ń  7-go stycznia 2 godzina 
ńO minut po ooł Renta papierowa 72 85. — Renta 
srebrna 73 95.— Renta złota 88 10. — 6°/. RenU 
złota węgierska 109'35. — Losy z roku 1861. 
130 80. — Akcye Banku Narodowego 824-—. -  
Akcye kredytowe 283-— . — Londyn 118 40.—
Srebro — . Napoleony 9-36 */»------ • — Lonsbar
dv 102 25.— Losy 1864 roku 171-25.—. Akcyt 
kolei Karola Ludwika 281 25— . Akcye kolej
Lwowsko-Czemiowieckiei 1 72— — Akcye kolei
węg. półn.-wschodn. 146.50. — Anglo-Bank 126 —. 
6% Listy zast hipoteczne 102‘75. Marki 5810
Ruble 122----------6# Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 100'—.

Usposobienie g ie łd y : mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A nton i Klobuhotemki.

K o r *  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p u b l .

8 Stycznia.

SZBSI srebrny obrączkowy 
Sar ki niemi eokie za 100 marek
Dukat w a ż n y ....................
10 frankówka 
mperyał ważny • .
Srebro austryaokie sa 100 złr. 
kupony srebrne płatne ,

L ity  zaitaume i obiif.s,
V. pożywka k. ajowa gaU<Wk* . 
tbpaoye indemlizaoyjne galicyjskie. 

ty  listy zast, To w. kredyt, ziemsk, 
t y  iiaty zaat. Tow. kredyt, ziemsk. 
ty  listy zastawne Banku hipot. .
W  fiaty dłużne (rafie. zakł. włość.
6*  fiaty zast. Banku hipot. gal. z pre. — 
ó*/t, listy zaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

sa 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a .. j 5 a 
t y  fiaty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 1 j  j  

za 36 1st, banknot za 100 złr. w. a.
ty  fiaty zast g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot ) , 2

18 lat, banknot za 100 złr. w. a. o 3
w listy zaat g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot £ 5

u *• bit, banknot za 100 złr. w. a. 
ty  Usty zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
ty  u  ty zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
2  &01 Po1- * r- 1869 (za 100 rubli)
% “■ty likwidacyjne Królestwa P o l (za 100 rubli)

AJteye kolejowe i bankowe.
AkS!6 i®!6! ? aro1* Ludwika . . .  po złr 
A k^e ii ,1 Lwowsko-Czerniowieokiej

hipoteoz. we Lwowie „
Banki. gal. dla Hand, i Prz. w Krak. *

j—p m krajowe.

*** sunistawow.

i -r : . Ł.

210
200
200
900

20 75 
i 55 

«7 50
5 65 
8 30 
$ 62 

too — 
9* b&

128 —
1 70 

58 60 
5 66 
9 4')
9 73 

100 -

99 50 
98 — 
»1 15
98 -  

102 — 
102 -  
98 25

102 50 
99 50 
S>3 — 
99 50

103 26
104 — 
99 50

94 _ 96 —
98 _ 101 —

98 - 102 —

103 -  
97 - § •
97
98 25^ 
85 - g

106 —
99 - £ .  
99 —m
99 5 (5  
86 75 g

\ 281 — 
'I 171 -  

994 —

283 -  
173 -  
304 —

19 25 
23 —

20 76 
25 —
.

5 Stycznia.
ObUgt dług* faA snm . 

assata papierowa .
, a> j&mta srebrna . •

•ty Beata słota . , . .
8*;’,ty Losy a roku 1854 po safe 

„ „ 1860 „ 800 „
t y  .  I860 „ 100 ,

„ 1864 ,  100 ,
.  .  1864 ,  ^  s

Oomo-Benten .
ObWgi indmniz&t-yj**.

UxuskPj . . . . . . .  10t< p o irt
Bukowińskie ,
tósiioyjakie . *
ś&orawakie a
Niższo-Auatryaoki o .
Wyiszo-Austryackif 
Szlązkie . .
S tyryjskie.........................  , *
Siedmiogrodzkie . . .  ~i/~ ,
W ę g ie rs k ie ................................  ,
Węgier, z klauz. 1867 • • » »
t y  Obligi poż. kolei węgierskiej 
t y  Renta węgierska złota . .
4 7 ,*  „ » „ (*a óstbałra.)

Akcye bankowe.
Anglo-auatryaokiego Banku 
Boden-Credit węgierskie .
„  „ austryackie .

adit-Anstalt dla Han. i Prz

Eseompt-Oeaell. „iż.-anstr. 
Gal. Banku dla Hand, i Przen

Verkebrsbank W in y  *
Wied. Bankverein . . ' 

Akcye kolei.

120 złr.
140 n
80 n

). 160 A
*00 ti
200 n
500 n

L 200 u
•) 600 n

100 9
140 u
100 ft

Albrechta
Alfaid-Finme W *  * *

II m aqMSJ3

72 85 73 -
73 90 74 05
87 8*> 88 1<

122 25 122 77
130 8u 131 20
135 — 185 60
171 — 171 50
170 - 171 -

104 SC
97 — 38 -
98 70 99 -

101 - — —
106 — 105 50
103 - — —
102 — — —
104 - 105 —

96 60 97 -
9-5 90 97 40
95 60 S6 -

155 4' 125 7(
1( 9 40 109 66
86 - 86 50

125 61 125 75

(37 — .38 —
235 40 28 ■> 6<
261 7- 262 26
U J - 219 50

824 - 826 -
113 6t 113,76
135 5' 136 60
129 26 123 5(

77 ńt 78 -
il57 6(>153 50

525 sto - by-Donau-Dampisoh.-Gte®.
E lib ie ty .................... ’
Linz-Budweis • ’
Salzburg-Tyrol ■
Ferdynanda Nordbam>
Franciszka Józefa .
(łal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg. 

wako-Cern.-Jasay - 
lwest austr. . .
„ „ L it 8-

Rudolfa..................... •
Siedmiogrodzka I • * 
Staats-Eisenb.Gesell. ■
Sfidbbahn (Lombardy) •
Theissbahn (Ciaańska) ■
Węg. gal. Lupkowsks ■

,  Nord-Ost . . *
.  Westb. Stablw. t

L isty  ea*ta,wn e.
t y  Agr. Zakł Kr. dla i Buk. 15 1st 
t y  Boden Kredit allgc™- złotem płatne
t y  „ r, » . P?Pier- 33 lst
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
t y  Listy dłużne Włość- „ 20 lat
t y  Towarzystwa kred. „ 36 lat
57 ,H „ „ „ złote 36 lat
t y  Galicy). Towarz. k redyt ziemsk. . 
t y  Galioyj. Towarz. k red y t ziemsk. . 
5 *  „ „ » nowe 37 lat
t y  „ Banku Hipot. lwow. . . .
t y  .  Banku Włość. lwow. . . .
t y  Bank. austr. węg- (Nationalb.) w. a. 
t y  Szlązko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5% * Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 7 ,*  „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . ■ 300 złr. t y
AlfOld-Fiume . . .  200 .

.  Em. 1874 200 ,
Donan - Dampfsoh. 199 i 200 złr. 6*
Elżbiety . . . 400 zh. 4V„W

„ Em-.Q1862 300

płacą tądaj#
fi 68 — 
2o3 — 
181 -  

172 25
S_

’83 25 
282 75 
132 2f 
172 25 
193 60 
241 75 
167 7f 
145 5(i 
277 5i 
106 60 
244 7h 
148 25 
147 50 
153 50

566 
202 — 
180 60 
171 75 
24-2 

182 75 
25 

131 75 
171 76 
193 
244 60 
167 25 
144 50 
27 6 50 
106 
244 
147 75 
146 75 
152 60

115 75
100 50 
100 -  

0 6 50 
10(1
95 50 
92 25 
98 50
98 5" 

102 75
99 — 

102  —  

100 -

99 —
101 80

89 50
90 — 
88 25

|100 -  
I 99 —

102
107 51 
100 61-

fS V5 
99 -  
99  — 

103 25

102 I 
100 75

102 2<

90 
90 PC

100 bC

5*
■

•
300 *
300 ,
300 .
200 *
800 złr. 4% * 
300 złr. 6* 
300

Elżbiety Linz-Bndwei*. 200 *b. 4*
, Em. 1870 . . 200 *
, Em. 1872 . . 200 ,
„ Salzb.Tyr. 1878 200 ,

Eperies-Tam. węg. cześć 300 s 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. sb . 4!;**

„ „ wal. a.
„ Mor.-Szląr. linia 1871/72 
„ poł. 14 milion, 1872 
a poł. 1876 r. . . 100 

Franc. Józefa Em. 1867 200 
Em. 1878 200 

GaL-Kar.-Lud. I Em.
.  .  H a 1867
:  ,  m ,  1871

Koszyeko-Oderb. . • •
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

a H a 1867 
\  a m  „ 1868
:  . I V  .  1872

Nordwestb. austr. . •
,  .  Lit. B.

„ * Em. 1874
Rudolfa . . . . . .

Em. 1869 . •
„ Em. 1872 . •
„ Salzka. g u t zł. 

Siedmiogrodzkiej I . •
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) •

n . »TheisBb.-Geseli. . • •
Węg. gal. Łupków. ^

" Nordost • • •
złotem

* Westbabn . .
, Em. 1874*

Losy.
t y  Donan Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie 
3* Tureckie .
Kredytów*

100 60 
100 60 
101 60 
89 75

300 
200 »
200 •
200 c
300 ,
300 „
300 „
209 „
200

złr.
500 fr. „
200 złr. t y  

n
9

3*

Pł*°4 M*ją
101 —  

101 -

100 -

,05 7( 
02 2 ’ 

107 -  
106 60 
106 25 
101 -  
100 60 
104 — 
102 60 
102 50
91 -
92 25 
91 
91 75

, 89 90 
101 -  
101 l t  
120 -  

96 8J 
95 70 
94 8p 

113 60 
83 2 ! 

77 50

106 — 
102 
107 60 
107 »  
105 75 
101 96

200
200
300
200
200
200

103 - 
103 -
91 50
92 76 
97 2( 
92 — 
90 4

101 2 
101 3i

af 
96 
95 

L14 
83 76 

178 -
126 60 127 — 
112 60 112 9
100 60 ------

100 dr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
ino

86 6‘i
53 40 
84 -  

K4 76 
10 25
87

113 2) 
F6 
108 50 
16 50 

178 60

87 -
83 9<
84 26 

1)5 26
90 7 
87 2

113 7 
116 5 
1091— 

16 76 
179 -

4* &onaa-Dampfaeh. 106 ,
Inaprukn.........................................99 ,
Keglswioha. . . .  10*,»
Krakowskie. . . .  10 .
Ofner (miasta tsdy). 40 .
Falffy. . . . .  41 ,
Rudolfa . . . .  1 0 \ ,
Halma . . . . . .  i i  .
Salzbnrgskie 20 ,
8 t  Genois . . .  42 ,
Stanisławowskie . . . .  20 ,
4’/,*  Tryoateńakia . . .  106 ,
t y  . . . .  60 .
Waldateina . . . . .  21 >
Windiaohgrttza . . .  21 .

Waluty.
Dukaty w a ż n e ...................................
20-frankćwki . . . . . . .
Imperyały ro s y jsk ie .........................
Funty sterL a n g ie ls k ie ....................
Listy tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek . ■ 
Ruble papierowe za 1 0 0 ...................

płaoą
40 50 

104 b9

17 61

89 —
87 26
18 bO 
51 25

48 75 
25 -  

126 50 
67 — 
82 25
88 25

6 66 
i 86 
9 66 

11 77 
10 68 
68 10 
122 —

*ądą)%

106 60 
25 -

4*1 -  
87 75 
19 -  
51 75

49 25 
26 60

82 75 
88 60

6 68 
9 87 
9 68 

U  89 
10 65 
58 2d 
122 60

I jw ó w  5 Stycznia. 
Akove Banku hip gal. 2 0 0  złr.

t y
ty  
6*
6*

bip. gs...  ------
ity zast Tow. kred. ziem.

9 * *
• » •  • 37-Ietnie
’ * Banka bipot gal.i nip*'1- •

włościftń. gaL4Aa/  D/\/łn*

j y » „ » e w a  6 Stycznia.
t y  Listy zastawne II caryi . .

kuno

ty  Listy likwidacyjne
kupon

kupon

• I 297 60 Sol —
* 1 98 Su 99 80

91 7i i 92 70
• 98 Si 99 3 )
. 102 2*. 108 25

101 60 102 60
• 98 25 99 25
• 110 60 10J —

^nh.|kop mb. | kop

98 75 _—m
_ _ o: i_ _ 9° 50__ 018
— w 86 16
----- (.8/



CZAS z Soboty 8 Stycznia 1881.

Wyszedł świeżo:

Kalendarz Katolicki Krakowski na rok Pański 1881
z bezpłatnym dodatkiem: Kalendarza biórkowego ozdobnego.

, ®eB“ egzemplarza 5 0  sent.
I.oborowa treść, liczne obrazki, a między inne mi bardzo piękna kolorowa ryoina Najsłodszego 
Serca Jeiusowego, zalecają to wydawnictwo. (3387-6-6)

Nakład Księgarni katolickiej Dra Władysława 
niłkonsklego w Krakowie.

Dzierżawa ddbr Żubrze, 
Slchów t Pasieki.

L. 38731. (72-1-8)

Celem wydzierżawienia dóbr miejskich: Żubrzy,
Sichowa i Pasiek, o jedną milę od miasta Lwowa po­
łożonych, obejmujących:

pól ornych około . . 677 morgów
łąk i sianożęć około . 1 4 4  „
pastwisk około . . .  3 0  „

niemniej w zupełnie dobrym stanie dom mieszkalny, 
tudzież zabudowanie gospodarskie i mieszkania dla 
czeladzi w dostatecznej ilości w stanie używalnym, je­
dnak z wyłączeniem prawa propinacyi, odbędzie się 
Jicytacya ofertowa dnia 3  l u t e g o  1 8 8 1  1% o go­
dzinie l i  ej przedpołudniem w biurze Dep. I. na pod­
stawie następujących głównych warunków:

1) Dzierżawa trwać będzie lat 13, a poczyna się 
z dniem zawartego kontraktu, kończy się zaś dnia 3 4  
czerwca w ostatnim roku dzierżawy.

3 )  Cena wywołania czynszu rocznego ustanawia 
się: na pierwsze trzy lata w sumie 4 ,8 0 0  złr.

„ drugie trzechlecie „ „ 5 ,3 8 0  „
trzecie „ „ „ 5 ,7 6 0  „r>

V czwarte
n

n 6 ,340 n
3 ) Czynsz dzierżawny płacić się ma w półrocz­

nych ratach z góry, a tytułem kaucyi dzierżawnej 
złoży dzierżawca sumę 4 ,8 0 0  złr.

4 )  Oferty będą opieczentowane, w wadya kwotę 
6 3 4  złr. wynoszące zaopatrzone; zawierać dokładne 
oznaczenie przedmiotu licytacyi i podanie czynszu dzier­
żawnego rocznego stosownie do punktu 3. niniejszego 
ogłoszenia i złożone do rąk szefa Depart. I. najdalej 
dnia 1 lutego do godziny 3ej z południa.

Oferty czynszu dzierżawnego cyfrowo nie ozna­
czające lub ewentualne są nieważne i nie będą uwzglę­
dnione.

Warunki szczegółowe przejrzeć można w biurze L 
Magistratu w godzinach rannych urzędowych.

M t a g is t r a t  k r ó l .  s t o t  m i a s t a
we L w o w i e  dnia 14go giudnia 1880  r.

w  o m
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze 

zalecają

K R O P Ł U  O D H A D Z i M A C E
D ra Samuela Thompson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana y p x 
CśIlŁUK aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod- 
robienie.

W P a r y ż u ,  me St. Lazare 11, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau­
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer-  
n i o w c a c h  u p. Golichowskiego. (183-18-)

D O SK O N A ŁO ŚĆ.

W O D A  U N I V E R S A L I S !  A

PANS S. A. ALLEN,
DO O D R O D Z E N IA  W Ł O SÓ W .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolpr. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem je j działaniem , znika rychło  
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym ju ż  
użyciu  przekona dostatecznie, że środek ten 
w artością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym  podobne preparaty. W oda p. 
S. A. A l le n  nie jes t farbą lecz naturalnym  
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u  w szystkich fryzjerów , w składach porfum  i aptekach. 

G łów ny sk ład  i fabryka w L ondyniu  114 & 116, Southam pton Row.
W Krakowi] . !  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (167-29-52)

m w f *Uwity udziałowe na 4"., tej ii
ściśle po urzędowym kurnie dziennym  

na miesięczne s p ł a t y  p o  8 złr.

Ew ity udziałowe na 4°|u losy cisańskie!
z dopłatą tylko % z ł r .  raz nazawsze, 

zatem 1 3  a p ł a t  po li  z ł r .  w. a. i reszta około * 3/4 z ł r .  w. a.

Kwity udziałowe na 4°|0 losy cisańskie!
  łożenie jednej spłaty zapewni* prawo gry na

IW " następne ciągnienie dnia 16go styczn ia!

Ewity udzkłowe na 4°|0 losy ciiMisi
G i Ó W N A  W Y G R A N A  ZŁR. 1 0 0 , 0 0 0  W O L N A  OD P O D A T K U !

Najmniejsza wygrana złr. l t o ,  dochodzi do złr. l a s t  -43-2 3)p r o m e i s y  na4°|0losjci
tylko » złr. i stempel. Na 10 sztuk 1 bezpłatnie 

W E C H S L E R G E S C H A E F T  D E R  A D M I N I S T R A T I O N  D E S  
* ,eD' M arp n r cii. c«i,n,

Wollzelle 13.

CsciOukuii Dnikarui „CZĄtiU*

P o l z i ę k o r a a t e

Ojciec b. p. J a k  <5 ba F r e n k l a  
I zecera, którego pogrzeb odbył się 
|w dniu wczorajszym, czuje się w 
obowiązku pokornie złożyć dzięki 
Szanownej Straży ogniowej ochotni­
czej, oraz Kolegom i wszystkim in­
nym Osobom, którzy w tym smu 

[tnym obrządku udział brali. (113)

Jest do sprzedania młody

Iżywy ro g a cz .
Wiadomość przy ulicy D o l n y c h  

JMł ynów pod Nr. 31. (74-1-3)j

Mieszkanie
I na P o d g ó r z u , składające się z trzech 
I ubikacyj i kuchni, na I. piętrze, jest z po­

wodu wyjazdu do wynajęcia;
(oraz są t r z y  s t r z e l b y  nowego systemu) 
Jjedua lefaucheux, jedna lankaster i jedna 

dziwerówka do sprzedania. 
Wiadomości udzieli właściciel domu pod 

I pod Nr. 2 na Podgórzu, pierwsze piętro 
I drzwi Nr. 10, popołudniu. (111-1-2)

W liM arzowlcI
Iw powiecie Krakowskim, odbędzie]
I się dnia 20 stycznia b. r. o godti 
nie Hej zrana l i c y t a c y a  wzglę- 

Idem budowy nowej szkoły.
Grdyby zaś w tym dniu nieosią- 

Ignięto pomyślnego rezultatu, to od­
pędzie się tamże i w tym samym 
celu powtórnie l i c y t a c y a  dnia 

llOgo lutego b. r. o godzinie lle j  
Izrana.

Szczegółowe warunki tej budowy 
I można każdego czasu przejrzeć w 
łkane.laryi Rady szkolaej w Zabie- 
jrzowie. (102)

Mealność
I dwupiętrowa z jednopiętrową oficyną pod 
iNr. 169 Dz. V. przy ulicy K r o w o d e r -  
I s k i e j ,  naprzeciw klasztoru PP. Wizytek 
I położona, jest z wolnej roki każ- j 
tego czasu do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właścicieli w Mo- 
I d l n i c z c e  m a ł e j ,  poczta Z a b i e r z ó w ,  
llub u m i e s z k a ń c a  na I. piętrze w tejże 
(realności. Ajenci wykluczeni. (104-1-3)]

Dom Malvezln Freres A Co.
I posiadający winnice w PauilJac - Medoc,
I handel win i spirytusów w Bordeaux, po- 
Iszukuje czynnego inteligentnego (185-1-2)

zastępcy
|dla Galicy 1. Łasaawe oferty z pole­
ceniami przyjmuje wprost powyższa firma 
w Bordeaux, 16. Rue Duplessls

Filia c. k. uprzyw.
gaiis. akcyjnego Baniu Hipotecznego w irakowie

podaje do wiadomości,
lżę począw szy od 10 stycznia i§ 8 1  r.
urzędować i wszelkie czynności ze stronami załatwuć będzie

bez przerwy
<id g o d z i n y  9 e j  r a n o  d o  3 e j  p o p o ł u d n i u .

(loose) D Y R E K C Y A .

Wincenty Smoczyński.
str. 120. — Cena 5 0  cnt.

w d r u k a r n i  „Czasu"

napisał D r .
in 8vo, str.

Dostać można ___  ____
i u autora w T e n c z y n k u ,  poczta Krze 
szowice, za pobraniem pocztowem. (92-3-4)

Astma.
Szybko i niezawodnie działający

śtodei przeciw t.tm ie, wypróbowany ze stro­
ny lekarzy i poleoony jako pewny ; rozsyła 
-a opłatn-m otrzymaniem 2 złr. 50 et. czyli 
5 m aset opłataie. (129 7-15)

A .  Krasovecz, 
aptekarz w Oleichenbergu, w Styryi.

Skład w K r a k o w i e  u apt J . Trauezjń- 
skiego, we L w o w i e  u apt. Z. Enckera

, M i  Księga S zk h ty  Polskiej".
Trzeci Rocznik wyszedł z druku i  roze­

słany został abonentom.
O t w i e r a  a le  p r z e d p ł a t a  n a  R o c z n i k  

C z w a r ty !
Cena pojedynczego eg.emplarza 10 marek (O złr.) 

Opraiza się o j a k  n a j w c z e ś n i e j s z e  z g i.- sz e -  
n i a  r o d z i n ,  pragnących być pOiiiieszczonemi w IV 
Roczniku.

BI ższych szczegółów udziela niżej podp sany wy­
dawca, który także w y ł ą c z n i e  pr yjmnje yrzed- 
-*atg. (3370 5 10)

Pozm ó 1  grudnia 1880 r.
T e o d o r  K y c ł i l l ń s k i ,  S. Marcia 43.

I
udziela kroju za dni 14 i form, 
przykrawa suknie, przyjmuje 

suknie balowe i do maszyny. — Poszukuje 
także miejsca uzdatniona Gospodyni, zna­
jąca się na krawiecczyźnie. Ul. ś. Rocha 461, 

(105-2-3)

Sprzedajem y ściśle po kursie dziennym

4°« l o s y  c i s a ń s k i e ,
najlepszy, najpewniejszy i najtańszy

papier do gry i lokacyll
Rocznie tr zy  ciągnien ia: 16  s tyczn ia , 16  m aja , i  16  w rześnia.
G M w na^w ygranaz ł,. 100,000, najmniejsza wygrana l f o  stopniowo do złr. 
IS O *  o isetek i wygrane absolutnie n a z a w s z e  w o l n e  o d  p o d a t x n  1 s« r a p  i w.

b e z p l o w z e n s t w p o n i e w a ż  papier ten  poręczony przez król. weg.
r ? war-zy?tw? r?guk ,cyi c isy > P ^ c z  tego także przez miasto 

Szegedyn właścicieli domów, je s t również dobry na z ł o j e n i e  k a u c y i ,  gdyż we
p  u wszystkich urzędach mog§ go przyjęć na kaucyę.

, ■ ,"Pnach spekulacyjnych od 25 sztuk wzwyż przyjmujemy losy za żądanie
w depozyt i liczymy za to  tylko 5jś odsetek rocznie. [5 3-'

P R lIH E j^ T do ciągnienia dnia 15 stycznia 1881 r. 
złr. 1*50 i stempel!

lyitrai & Co.
w Wiedniu , Kdrntnerstrasse N r. 14.

H E D A I i  Z Ł O T Y
na W ystawie powszechnej w 1878 r.

W IELKI MEDAL ZŁOTY I MEDAL POSTĘPU 1872 — 1873 ROKU.
4 D Y P L O M Y  H O N O R O WE .

M A S Z Y S T  I I E l I f i T A W I R  
d o  wyrabiania NAPOI SAKOWYCH wszelkiego ratunku.

W ody selcerskiej, Limoniady, Soda W ater, Win musujących, nasycania gazem piwa i t. d.

I
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NAJW IĘKSZY SKŁAD,
polecają (3400 11 20)

Kutrzeba i burcztmski t  krakowie.

K O M IT E T
Resaraj dawnej Krakowskiej

w myśl statutu ma zaszczyt zaprosić 
W W. Panów Członków Resursy na

Ogólne Zgromadzenie
w Niedzielę dnia 9go stycznia b. r. 

|o godz. 6 wieczorem w lokalu Re- 
sursy odbyć się mające. (3536-3-3)

Spnedal wina własnego chown:
1878 r. białe od 1 hektolitra wzwyż,

hektolitr po złr. 18 
„ czerwone od 1 hektolitra wzwyż, 

hektolitr po złr. 21
1875 r. białe od 1 hektolitra wzwyż,

hektolitr po złr. 25
Wino w butelkach:

1878 r. butelka 7/io  b tra  po 35 cnt. 
1874 r. „ „ „ n 45 „
1877 r. Traminer „ „ „ „ 70 „

Opakowanie po cenie kosztu. Beczki za 
hektolitr 3 złr. 80 c. Wysyłka za zaliczką.

M. W ild ,
właściciel winnic w P o i s d o r f ,  

(3351-12-40) w Dolnej Austryi.

Ogromne powodzenie tego środka zależy od je ­
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość wyleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KASZLOM, KATAROM, NIE­
ŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM GARDŁA- 
NYM, GRYPIE, GOSCOWI, BOLOM W  KRZY­
ŻACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 o. 
w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ul. 
Seine 31, — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń­
skiego i W  Redyka, — w Warszawie w aptece 
p. D. T. Heinricha, — we Lwowie u pp. Mikola­
scha i Krzyżanowskiego.________________ (170-6-)

mwmp m
m O U T W E

jestto  MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

| niedostrzeźona przystaje do ciała
nadaje cerze

MOŚĆ NATIALNI

P l a s t e r  T h a p sia
L E  P E R D I E L - R E B O U L L E A U

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I  BOLOM 

REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc, etc.m  i i

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymagać na­
jeży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
S k ła d  w  K rakow ie  w aptekach P P . T rauczyń­

skiego i  R e d yka .

(171 1 0 )

R
m
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o wielkiej i małej tłoczni, kształtów  owalnego i walcowego, wypróbowano pod ciśnie-1 
i “ . nosfer. Proste, trwałe, łatwe do czyszczenia. Cyna najlepszego gatunku. Szkło kryształowe.
J .  H E R M A N N  L A 0 H A P P 1 1 Y T E  ,44- rue du FAUBOURG POISSONNIERE-PARYŻ.

I D A U n A r U L L D  Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych.
J c  B O I I Ł K T  &  C o m p i  M a s tę p c y .  (3420-3-4)

Błogosławieństwo Boskie Jest aa Pańskich i  
J. Hoffa środkach pożfwczo-looznfoijroh.

(Słowa wypowiedziane przez wyleczonego).

Wyleczenie flegmy, przykrego kaszlu, bezsenności, 
cierpienia płuc i astmy.

H o  c .  b .  n a d w o r n e g o  f t o a ta w e y  p r a w i e  w a s y a th lo h  p a n a j a c y e h  w  K  
- o p l e  p a n a  J a n a  I I  o f f  a .  c . fa. r a d c y ,  p e a i a d a c a a  a * o te « o  b r a y i a  
■ a a lu n rl w b o r o w a ,  b a w a l e r a  z n a o a n y c h  p r n a f c le b  1 n t e m l e c b l e b  o r d e ­
r ó w ,  f a b r y h a i  w  W i e d n i a ,  H r a b e n h o f  l¥ r .  9 ,  afaO ad f a b r y c a n y i  I .  

H r a b e n ,  H r t t a n e r a t r a a a e  K r .  H.
Kaszel dręczył mnie przez 30 la t do tego stopnia, że wrębcie d izedlszr 72 la t riekn 

zaledwie mogłem oddychać. Straciłem ja i wszelką nadziejg dalsiego żrcia te ubardz e , że 
niemog’em lig * miejsca rnsiyć. P.-Ryjaciel mój, który dawniej “odobnie eieroiał j a :  je, 
wyleczył sig szczęśliwie Jana  Hoffa piwem zdrowia z wyciągu słodowego i poradził mi go 
taize. Na moje szczęście posłuohałem go Prawdziwy end nastąpił, gdyż po użycia 21 bu­
telek. ustał zupełnie kaszel ka mojemu zadziwieniu, pj-ósz tego powróciły moje siły i moga 
teraz bez przeszkody odbywać dalekie przeebadski. Żfezę sobie, aby ten wypadek był pn- 
blicznie ogłoszonym, iżby każdy podobnie cierpiący mógł się dowiedzieć, w jaki sposób może 
wyzdrowieć Prossę o przysłanie 100 butelek piwa s’odowego i 10 kilo c”okolady słodowej 
Nr- 1- H n l e n e a  H ic e h o f r  w Berlinie, Koblanksłr»sss 1 . '

S«jświetniejsie osioby J. Hoffj slaiawyob wyrobili fecrósych .
Prawdziwe pierwsze Hoffa wyroby słodowe pożywczo - lecznicze odzna­

czone zostały z powodu ogólnej pożyteczności, jako poręczenie konsumentów. 
Podajemy w wyciągu do łaskawego uwzględnienia cesarskie, królewskie i ksią­
żęce orzeczenia o prawdziwych pierwszych Hoffa słodowych wyrobach leczni­
czych Jana Hoffa. — Król Fryderyk Wilhelm IV .: „Hoffa wyciąg słodowy 
działa błogo na żołądek". —  Cesarz Wilhelm I. uszczęśliwił fabrykanta Naj 
wyższem pismem gabinetowem, w którem uznaje siłę wzmacniająca żołądek 
i wyborny smak Hoffa piwa zdrowia. (Dyplom. Mianowanie kawalerem Od 
znaka). -  Cesarz Franciszek Józef: „Cieszę się, iż mogę p 3Da znów odzna­
czyć . -  Król saski: „Hoffa wyciąg słodowy działa dobrze ną królowej ma

M a g a z y n  P c r f a m  w  H a r y ł a ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

B' K r a k o w i e  n pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czet- 
oiowcaoh w aptece p Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
Wtj Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (177-37-)

I I .  G F B 1 1 R T H
c. k. nadworny maszynista

w Wiednia, VII., Haber-
• t r a a a e  3 1 ,

r oleca dla salonów i pięknich mieiz- 
k»ń swe w różnych bsrwach e m a ­

l i o w a n e  1 o z d o b i o n e

piece reg n la cp e  do oa- 
pelnieniaipew ielreania
bardzo wystownis wykonane po ta ­
nich cenach, jak n*jaows>-y włisny 

wy.ialaiek i własny w jr 'b .
Do nabycia w iego fabryce i w składach:

| pp. Y l l b o f a j n  H n n d t ,  I ., Bauersmarkt 11, 
H e n s  W o l f  &  C o . ,  I ,  Operngasse 6, 
H y u a a r d a  H u t c h .  I., Kolowratring 12. 

Zamówienia na priwinn-p usketeesnione będą 
I punktualnie za zaliczką. BI ższe Bzczegóły w jljn. 
|  strowsnyn-. cenn ku. (3374 5 -) aj

Wkład założonv IS64i. —_
Odznaczony na W IEDEŃSKIEJ W YSTAWIE1 

I POWSZECHNEJ 1873 R. MEDALEM ZASŁUGI, 
I w BERNIE 1876 R. DYPLOMEM HONOROWYM.

LJECTIGN C A D E I E
  A.,1 • •' ■■ : .......

lec y w uajirótsiym  czaaie każdy tak śłtieio po 
witały jak zaitsrrały ślozotok lub białe cpłs*wj| 

gruntownie bez żadnych złych u, Btępstw.
Ceaa 1 złr 60 on. 

i , ^ H i k a  C a d e l l e  zawierając- wstrzykiwali e, i 
Kapsułkę, vstrzykawłę i opałkę, wszystko w udeł- 
*u, aby wygodnie można sobą nooć wraz z | 
broszurą Dr. Cadelle, która czyni zbyteczną I 
wszelką inną poradę i  pomoc we wszelkich 
chorobach płciowych, osłabianiu męzkiem, 1 
samogwałcie (onanii) i upławach nasienia 

I (polucyi) koszj je 5 złr. — Sama brOB ra 50 «• f
GŁÓWNY SKŁAD

v  aptece „nam neilgea Leopold"
w  W iedniu, I . Planicenaasse 6.

! Skład w KRAKOWIE u p .  W R e d y k a ,  aptek.
 ________________ (152-8-12) 1

tc6“. — Król duński: „Z radością spostrzegłem skutki lecznicze Hoffa wv 
ciągu słodowego". — Książę Karol rumuński: .Dobre imię Pańskich wybor­
nych wyrobów słodowych". -  Księżniczka Walii: „Niezwłoczna^ M zarika

" T  Hf f i ~  K,8i,>*« L"'i» ik Oet t i n ś e n ! w S -
lecznicze wvciami slndnworfo t P° 4  ^  ogólnei wiadomości uznane działanie 

11 Hoffa“‘ ~  Ksi^ 2  Hohenzollern: „W na-
T nndo-mf H - ’ skoro Fan tak dobroczynnie działasz dla ludzkości".—

H e sy i; U z n an a  s j ja  iecznicza Pańskich wyrobów słodowych". —  
„ugólny poklask oddawany Pańskim wyrobom słodowym". (4 7 . 4 .4 )

O s t r z e ż e n i ^  Hależy tylko żądać prawdziwych J. H offa wyrobów 
. słodowych zc znakiem ochronnym (portret wynalazcy)

Niepraw-
j właści- 

mogą

zarejestrowanym w c. k. sądzie handlowym w Austryi i Węgrzech 
aziwym wyrobom innych osób brak pierwiastków ziół leczniczych 
wego sposobu przyrządzania wyrobów słodowych J .  Hoffa; f a ł s z y w e  
weale orzeczenia lekarzy działać szkodliwie.

Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe są w n ieb iesk im  papierze. 
®ł5wny aktad utrzymują w KRAKOWIE: pp ,T. Tr»ucjyński, W. Redyk K W m nit- 

Włn,  A Si’dlecki, E. Stmkmar E. KaMer autek., J. Janigs W. Fe* . n '- KAZIMIERZO 
nwMTa t”P« .  l łotTm crłeir-“ ; w BIAŁY J  Knaug, G Z-ibys-Tzan. G. J ’h«nny *p t.; w l30 V ł w Y -  o h n  i * w  BRODACH E. GrtSnapann, Witosławaki * p t - ;  w  DROHOBYCZU T  
,  doński i D. brzenieki *pt.; w JAROSŁAWIU 8 . E lletberg, W. 8 >bm a , t . ; w K(ij,oviYI 
J . Różański 1 Sp.; we LWOWIE 8  Rucker, J. Beiser a..t„ K.B»H»ban; * N0-VYM8AC2U 
^  W- Fi,ipek *-D t; w PRZEMYKU M Kozlowuki, M Krrg, L. Navii?  aut •
w RZESZOWIE E. G. Neugebaner, J. SoNiitter i 8pó‘., S. B n oeuberg; w STRYJU D‘ ,T 
Nussenblatt i 8 0  ; w STANISŁAWOWIE J. M acurt aph, W. W tldeck; w 8AN0K 0 »p"e*a 
miastowa; w SAMBORZE 0. M . w h  apte". Altkiiewfoz, A. Kiorner. w TARNOWIE VY 
Mulduer 1 Sp.. E. Rank a p t ;  w TARNOPOLU F. Jam rogie-icz, L. Fleiechminn apt.

■ Tylko 11 firmyH a n s  S a c h i
I Wiedniu, /., lAclitensteą 1,

n * tw |!5 ^ y skład wszelkich gatunków OBUWIA 
IMĘZKI EGO, DAMSKIEGO i DZIBCINNEGO, bar- 
I (izo gustownie i trwale zrobionego, zawsze na 

składzie w wielkiej ilości.
W a f la  s n y  w y r ó b .  " U f  

Wyciąg z  illustroicanego cennika:
I PANTOFLE PILŚNIOW E z podeszwą pilśniową 

i skórzaną od 80 c. do 3 złr. NAJLEP. BUCIKI 
I FAŁDOWANE dla chłopców z lakier, cholewami 
I od 3 złr. do 4-50. JUCHTOW E BUTY Z CHO- 
I LEWAMI dla mężczyzn, potrójna podeszwa, nie­

przemakalne od 12 złr. do 14 KAMASZKI CIE- 
ILEC E z podwójnemi podeszwami od 4 złr. do 
I złr. 6-50 najlep. W IELKI WYBÓR TRZEWIKÓW 
I BALOWYCH atłasowych, z angiel. skórki i la- 
I kierów, dla mężczyzn i pań zawsze w zapasie. 

Obfity wybór wszelkich gatunków KAMASZKÓW 
na ULICĘ i PRZECHADZKĘ, ze SPRZĄCZKA- 

I MI z lastingu, kozłowych, cienkich i lakierowan.
' Zamówienia z prowincyi będą punktualnie i sta- 
I rannie w ykonane, a towary nieodpowiednie wy 
I mienione, niostrowane cenniki z dokładną wska 
I zówką brania miary darmo i opłatnie. (2 2-3' >) 
} Skład obuwia „zum Hans Sachs" 

w Wiedaiu, L, Łichtensteg 1.

Odpowiedxislfly rifdc) Drukwai Józef H


